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Konferencja Gospodarcza w Moskwie

Odpowiedź Generalissimusa Stalina

na pytania grupy redaktorów gazet amerykańskich
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi: 
Grupa redaktorów ame­
rykańskich gazet pro­
wincjonalnych zwróciła

się do towarzysza Stalina 
w imieniu 50 redaktorów 
tych gazet z czterema 
pytaniami, na które to­
warzysz Stalin udzielił 
poniższych odpowiedzi:

PYTANIE; Czy trzecia wojna światowa jest obec­
nie bliższą niż przed dwoma lub trzema lały!

ODPOWIEDŹ: Nie, nie Jest bliższa.
PYTANIE: Czy spotkanie szefów wielkich mo­

carstw byłoby pożyteczne!
ODPOWIEDŹ: Możliwe, że byłoby pożyteczne. 
PYTANIE: Czy uważa pan obecną chwilę za od­

powiednią dla zjednoczenia Niemiec!
ODPOWIEDŹ: Tak, uważam.
PYTANIE: Na jakiej podstawie możliwe jest 

współistnienie kapitalizmu i komunizmu!
ODPOWIEDŹ: Pokojowe współistnienie kapita­

lizmu i komunizmu jest całkowicie możliwe, 
jeśli istnieje obopólna chęć współpracy oraz 
gotowość wykonywania przyjętych zobowią­
zań, jeśli przestrzegana jest zasada równości 
I nie wtrącania się w wewnętrzne sprawy in­
nych państw.

*

¥
Krótka i zwięzła odpowiedź 

Józefa Stalina na cztery py­
tania dziennikarzy amery­
kańskich raz jeszcze unaocz­
niła światu jak konsekwent­
nie pokojowa w słowach i 
czynach jest polityka ra­
dziecka.

Stalin raz jeszcze z nie­
zachwianym przekonaniem 
stwierdził, że pokojowe współ­
istnienie kapitalizmu i ko­
munizmu jest możliwe.

„Jeżeli — stwierdza Józef 
Stalin — istnieje obopólna 
chęć współpracy oraz goto­
wość wykonywania przyję­
tych zobowiązań, jeśli prze­
strzegana jest zasada równo­
ści i nie wtrącania się w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw".

Związek Radziecki zawsze 
deklarował gotowość pokojo­
wej współpracy ze wszystki­
mi innymi państwami, bez 
względu na ustrój panujący 
w tych państwach. Nato­
miast władcy Stanów Zjed­
noczonych i politycy zachod­
ni uparcie odmawiają takiej 
współpracy i odrzucają stale 
wszelkie propozycje radziec­
kie w tej dziedzinie. Jasne 
więc jest, że to amerykańscy 
i zachodnio-europejscy poli­
tycy nie chcą pokojowej 
współpracy i ponoszą odpo­
wiedzialność za napięcie pa­
nujące w stosunkach między­
narodowych.

Wiadomo również powszech­
nie, że Związek Radziecki z 
nadzwyczajną skrupulatno­
ścią wypełnia wszelkie swe 
zobowiązania wypływające z 
zawartych przez siebie umów 
międzynarodowych. Związek 
Radziecki nie tylko szanuje 
suwerenność innych naro­
dów, wielkich i małych, ale 
jest zarazem gorącym i bez­
interesownym obrońcą praw 
małych i słabych państw, 
napastowanych i uciskanych 
przez mocarstwa zachodnie 

Natomiast tzw. plan Mar 
shalla, pod pretekstem ,,po 
mocy“ amerykańskiej, podyk 
tował Anglii, Francji, Wło­
chom i innym krajom za 

- chodnim, co i ile mają pru 
dukować, co i ile mają kupo, 
wać w Stanach Zjednoczo­
nych po cenach z góry wy-

¥
znaczonych na Wall Street 
— czyż nie jest to mieszaniem 
się w wewnętrzne sprawy in­
nych państw? Czyż nie jest 
mieszaniem się w wewnętrzne 
sprawy innych państw ame­
rykańska ustawa, zakazująca 
krajom objętym planem 
Marshalla dokonywania tran­
sakcji międzynarodowych 
kilkuset artykułami? Czyż 
nie jest mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy in­
nych państw budowa­
nie amerykańskich baz 
na obcych terytoriach, oba-

Z''''

Wc
czyna w Moskwie ob­
rady Międzynarodowa 

Konferencja Gospodarcza. U- 
dział w niej blorą przemy­
słowcy, kupcy i rolnicy, eko­
nomiści i przedstawiciele ży­
cia gospodarczego i związków 
zawodowych z całego świata.

Głównym zadaniem konfe­
rencji moskiewskiej jest zba­
danie i omówienie zagadnie­
nia poprawy warunków ży­
cia ludzi na całym świecie.

Trzy piąte ludzkości stale i 
nie dojada. Co rok śmierć z. 
głodu pochłania miliony ist­
nień ludzkich. Niedożywienie 
i ciężkie warunki pracy po­
wodują zniszczenie zdrowia 
i fizyczną degenerację całych 
pokoleń. Setki milionów lu­
dzi pozbawionych jest odzie­
ży i dachu nad głową. Milio­
ny ludzi gnieżdżą się w rude­
rach ubliżających godności 
człowieka. Choroby epidemi­
czne wśród ludzi niedożywio­
nych, mieszkających i pracu­
jących w złych warunkach 
zbierają corocznie obfite żni-

było za dużo ludzi na świe­
cie. Nie jest prawdą, że nie 
ma możliwości poprawy wa­
runków życia setek milionów 
ludzi. Faktem jest natomiast, 
że polityka przygotowań wo­
jennych i zbrojeń, prowadzo­
na przez imperialistów, 
wpływa na pogarszanie się 
warunków życia ludzi w 
wielu krajach zarówno przez 
ograniczanie produkcji, prze­
znaczonej do wymiany han­
dlowej, jak i przez tworzenie 
sztucznych barier, uniemoż­
liwiających normalne stosun­
ki handlowe.

Inicjatywa zwołania Mię­
dzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie wy­
szła od kierowniczego organu 
światowego ruchu w obronie 
pokoju, który dziś liczy blisko 
miliard uczestników na całej 
kuli ziemskiej. Fakt ten 
świadczy, że plany nawiąza­
nia i rozwinięcia pokojpwej 
wymiany handlowej między 
państwami oraz rozszerzenia 
produkcji przeznaczonej na 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pismo redaktorów 
gazet amerykańskich

do Józefa Stalina

lanie 
wobec

nie dość posłusznych radziecka z dnia 10 marca br., 
Waszyngtonu rządów, że zjednoczenie Niemiec .toWaszyngtonu rządów,

wpływanie na przebieg wybo- warunek pokoju w Europie 
rów parlamentarnych 1 sa- i zmniejszenia‘napięcia mlę- 
morządowych, finansowanie dzynarodowego, że zjednoczę- rnrrHi i a nlrtoH Arn nrłłnnnłl w V,:- __ ___ i_ i__rozbijacklch organizacji w 
ruchu robotniczym różnych 
krajów? A przecież wszystko 
to robi rząd Stanów Zjedno­
czonych! Jaskrawym przy­
kładem wtrącania się USA w 
sprawy innych państw jest 
uchwalenie 100 milionowego 
funduszu na szerzenie dy­
wersji, sabotażu 1 szpiegostwa 
w ZSRR i w krajach demo­
kracji ludowej.

Stalin w odpowiedzi swej 
raz jeszcze stwierdził, aktu­
alność sprawy zjednoczenia 
Niemiec. Wiemy doskonale a 
podkreśliła to ostatnia nota

Ludzie pracy NRD 
pragną przyjaznych stosunków z Polską 

BERLIN (PAP) 1
W dniu 1 kwietnia odbyła i 

się w Berlinie uroczysta a- 
kademia z okazji rozpoczę-1 
cia Miesiąca Przyjaźni Nie­
miecko-Polskiej. Akademia 
została zorganizowana przez 
Radę Narodową Frontu Na­
rodowego Niemiec Demo­
kratycznych i przez Nie­
mieckie Towarzystwo Krze- 

i wienia Pokojowych 1 Dobro, 
sąsiedzkich Stosunków z 
Polską.

Na akademii obecni byli 
członkowie rządu Niemieckiej j 
Republiki Demokratycznej,, 
członkowie delegacji polskiej 
z prof. żółkiewskim na czele, 
przedstawiciele radzieckiej 
komisji kontrolnej, korpus 
dyplomatyczny z ambasado­
rem ZSRR — G. Puszkinem 

’ na czele, oraz przedstawiciele 
; niemieckich partii demokra- 
i ycznych i organizacji spo- 
i ‘ocznych.
. Minister handlu zagranicz­
nego Niemieckiej Republiki 

, Demokratycznej — Georg 
Handke wygłosił przemowie-

nie, w którym podkreślił do­
niosłe znaczenie przyjaźni 
niemiecko-polskiej, jak rów- 

Jnież znaczenie dla utrwale­
nia pokoju w Europie, ustalo­
nej przez układy poczdam­
skie nlemledko-polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Przewodniczący delegacji 
polskiej prof. żółkiewski prze 
kazał narodowi niemieckiemu 
serdeczne pozdrowienie na­
rodu polskiego. Podkreślił on 
w swym przemówieniu, że .a- 
ród polski wita z uznaniem i 
radością notę rządu radzieckie 
go do mocarstw zachodnich 

!w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, któ­
ra wskazuje drogę do usta­
nowienia trwałego pokoju w 
Europie. Naród polski — o- 
świadczył prof. żółkiewski — 
wierzy w demokratyczne siły 
narodu niemieckiego, które 
potrafią udaremnić agresyw­
ne plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Na­
ród polski będzie popierał z 
całych sił słuszną walkę na­
rodu niemieckiego o traktat 
pokojowy, o utworzenie jed­
nolitych, niezależnych i miłu­
jących pokój Niemiec.

nie Niemiec, to warunek bez­
pieczeństwa sąsiadów Nie­
miec i uregulowania stosun­
ków międzynarodowych w 
Europie. Ale właśnie rząd 
USA oraz rządy Wielkiej Bry­
tanii i Francji wszelkimi si­
łami starają się nie dopuścić 
do zjednoczenia Niemiec, sta­
rają się utrwalić podział Nie­
miec i utworzyć w Niem­
czech Zachodnich odwetowy, 
agresywny Wehrmacht, aby 
włączyć go do tzw. armii eu­
ropejskiej 1 pod tym szyldem 
użyć go w celu napaści na 
Związek Radziecki, Polskę 1 
inne kraje.

Setki milionów ludzi na ca­
łym świecie, w tej liczbie ma­
sy pracujące Ameryki — 
pragną pokoju i popierają 
pokojową politykę radziecką. 
Słowa Stalina rozeszły się już 
lotem błyskawicy po całym 
świecie wzmacniając wśród 
setek milionów ludzi wiarę w 
słuszność sprawy pokoju 1 
dodając jego bojownikom no­
wego bodźca do walki prze­
ciwko wojnie.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Grupa redaktorów amery­

kańskich gazet prowincjo­
nalnych, odbywająca podróż 
po krajach Europy zachod­
niej i Środkowego Wschodu, 
zwróciła się do przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
towarzysza J. W. Stalina, w 
imieniu 50 redaktorów, z pro. 
śbą o odpowiedź na cztery 
pytania w sprawie obecnej 
sytuacji międzynarodowej.

Redaktorzy, którzy zwrócili 
się z tą prośbą, reprezentują 
gazety ‘ukazujące się w 21 
stanach USA, w tej liczbie w 
stanach: Kalifornia, Texas,

Ponad 256 tysięcy zł
zebrano
na fundusz sanitarny
dla ludności Korei

WARSZAWA (PAP)
Polskie masy pracujące 

lidarnle odpowiedziały 
apel Centralnej Rady Zv

so­
na 

apel Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, wzywający 
do niesienia pomocy ofiarom 
barbarzyńskiej wojny bak­
teriologicznej, prowadzonej 
przez amerykańskich na­
jeźdźców w Korei. Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju przyj 
mujący wpłaty na fundusz 
sanitarny dla Korei komuni­
kuje, że do dnia 1 bm. wpły­
nęło na ten cel ponad 256 
tys. zł. Za pieniądze te za­
kupione zostaną szczepionki, 
medykamenty i środki sani­
tarne, przeznaczone do zwal­
czania epidemii.

Kansas, Michigan, Alabama, 
Luizjana, Pensylwania, Ten­
nessee, New Jersey, Minne­
sota, Ohio 1 In.

Pismo do towarzysza J. W. 
Stalina podpisali: James 
Wick („Daily Times", M. Ni- 
les), John Johnston („Daily 
News", m. Chicago), Evelina 
de Pentima („Beacon", m. 
Vlchita), Hugh Boyd („Ho- 
me News", m. New Brun- 
swick), David Howe („Free 
Press", m. Berlington) Phl- 
lipp Miller („Tribune , m. 
Royal Oak), Irene Bedard 
(„Tribune", m. Hibbing), An­
na Eióisa (stacja telewizyjna 
m. Birmingham) Helen Far­
mer („Daily Iberlan", m. New 
Iberla), John Corkoran (sta­
cja telewizyjna m. Filadel­
fia), Paul Jenkins („Morning 
Post", m. El Centro), Elliot 
Tim (rozgłośnia radiowa m. 
Akron), Arthur Hoyles („Re- 
view“ m. Alliance), Ronald 
Woodard (rozgłośnia radio­
wa m. Dayton), Roy Pinker- 
ton („John Scrlpps Newspa- 
per", m. Ventura) i inni.

Dnia 31 marca towarzysz 
J. W. Stalin przesłał odpo­
wiedź na pytania grupy re­
daktorów amerykańskich.

Depesza
KC Vietnamskiej 
Partii Pracy

Do
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Głęboko wzruszeni Waszym 
telegramem gratulacyjnym,  x 
przesłanym nam z okazji 
rocznicy utworzenia naszej 
partii, prosimy Was o przyję­
cie naszych najserdeczniej­
szych podziękowań.

Komitet Centralny 
Yietnamskiej Partii Pracy

Ostatni koncert Chopina w Warszawie. ,Już wkrótce 
opuści Fryderyk Polskę, której nie było mu sądzone 
więcej oglądać. Wyjedzie za granicę po nowe laury, 
pozostawiając w kraju wszystko, co mu było najdroż­
sze: ojczyznę, rodzinę, przyjaciół, ukochaną.... (Scena 
z nowego polskiego filmu pt.: „Młodość Chopina”, z 
którego szczegółową recenzję zamieszczamy na str. 6).

sesji
Biura Światowej 
Rady Pokoju

OSLO (PAP)
We wtorek odbyło się koń­

cowe posiedzenie sesji Biura 
światowej Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji uchwalili 
jednomyślnie odezwę do wszy 
stkich ludzi na całym świecie 
„przeciwko wojnie bakterio­
logicznej".

Ponadto na sesji przyjęto 
rezolucję, poświęconą kolej­
nym zadaniom ruchu w o-
bronie pokoju oraz zalecenie 
dla sekretariatu światowej 
Rady Pokoju w sprawach do­
tyczących rozwoju więzów 
kulturalnych między naroda­
mi



Poznański 
chór chłopięcy i męski 
przy Państwowej 
Filharmoni 
wyjeżdża do NRD

Cieszący się wielkim uzna­
niem w kraju, chór chłopię­
cy i męski przy Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu, lau­
reat Festiwalu Muzyki Pol­
skiej, wyjeżdża w dniu 18 
kwietnia br. z szeregiem kon­
certów do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Poza 
Berlinem chór koncertować 
będzie w Lipsku, Dreźnie, 
Halle i Weimarze.

Już od kilku dni trwają 
Intensywne próby pod kiero­
wnictwem zasłużonego dyry­
genta zespołu mgr Stefana 
Stuligrosza przygotowujące­
go śpiewaków do godnego 
reprezentowania muzyki pol­
skiej za granicą. Bogaty re­
pertuar obejmuje arcydzieła 
dawnych mistrzów polskich z 
XV do XVIII wieku z Wac­
ławem Szamotulskim, Gomół­
ka, Leopolita, Sebastianem z 
Felsztyna, Gorczyckim i Mi­
kołajem Zielińskim na cze­
le. Z twórczości współcze­
snych kompozytorów polskich 
przygotowano utwory Moniu­
szki, Szymanowskiego, Pros- 

■naka, Friemana, Szeligow- 
skiego, Nowowiejskiego, Racz 
kowskiego, Wiechowicza, 
Krenza i in.

Oprócz wyżej wymienio­
nych kompozytorów chór Fil­
harmonii Poznańskie] wyko­
na wspaniałe mottety i ma­
drygały Palestriny, Vittorii, 
Lottiego, J. S. Bacha, Monte- 
verdiego, Batesona, Orlando 
di Lasso, Archadelta Scarla- 
tiego i Wolfganga Amadeu­
sza Mozarta. Pobyt zespołu 
w NRD potrwa do 1 maja br.

K. G.s

Coraz więcej załóg
podejmuje dodatkowe zobowiązania

WARSZAWA (PAP)
Młodzież całego kraju, realizując zobowiązania dla u- 

czczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta i na cześć świę­
ta 1 Maja, zwycięsko pokonuje trudności i melduje o po­
ważnych sukcesach. W PAFAWAGU brygada młodzieży 
Brzozowskiego wykonała 80 procent zoboiciązań, a bry­
gada Skórzewskiego 65 procent.

W Grudziądzkich Zakła­
dach Przemysłu Gumowego 
do dnia 1 kwietnia wykona­
no już 48 procent podjętych 
zobowiązań. Równocześnie 
liczba biorących udział we 
współzawodnictwie rośnie w 
tych zakładach z każdym 
dniem. Do czynu produkcyj­
nego przystąpiło już 90 proc, 
załogi. Robotnicy, którzy za­
deklarowane prace wykonali 
przed terminem, podejmują 
nowe, wartościowe zobowią­
zania. W dniu 1 kwietnia 
wartość dodatkowych zobo­
wiązań zgłoszonych przez ro­
botników GZPG przekroczyła 
sumę 300 tysięcy złotych.

dr J. Rakowiecki opracował 
już skrypt „Paliwa silnikowe, 
smary i chłodnice”, a mgr 
inż. Parszewskl dokonał ba­
dań próbnych, związanych z 
uruchomieniem tzw. tenso- 
metru elektrycznego.

Robotnicy działu odlewni­
czego fabryki maszyn papier­
niczych w Cieplicach, powiat 
Jelenia Góra w dniu 1 bm. 
złożyli meldunek, w którym 
donoszą z dumą: „Swe zobo­
wiązania zrealizowaliśmy w 
200 proc. Daliśmy tym sa­
mym dodatkową produkcję 
wartości 22 tysięcy 400 zł”.

Pracownicy Politechniki 
Łódzkiej

Znaczną 
zobowiązań 
członkowie 
Inżynierów 
pracownicy 
Łódzkiej. M. In. zorganizowa­
li oni 6 spotkań z racjonali­
zatorami łódzkich fabryk 
przemysłu metalowego oraz 
15 odczytów połączonych z 
pokazami dla robotników. Je­
dnocześnie wykonano już 
szereg prac naukowych. M.ln.

część powziętych 
zrealizowali już 
Stowarzyszenia 

Mechaników — 
Politechniki

Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza w Moskwie«

Wykonali zobowiązania
Grupa sztauerska młodzie­

ży Brychcego w porcie szcze­
cińskim wykonała już swoje 
zobowiązanie w 112 proc., 
podnosząc .wydajność pracy 
w stosunku do lutego o 8 
procent. Grupa remontowa 
basenu górniczego przedter­
minowo ukończyła remont 
dźwigu, przysparzając gospo­
darce narodowej 5 tysięcy zł 
oszczędności.

200 procent
Brygada ślusarsko-monter- 

ska Repicha z Jeleniogórskie­
go , Przedsiębiorstwa Urzą­
dzeń Klimatyzacyjnych zobo­
wiązała się wykonać do 30 
bież. mieś, nowe urządzenia 
stacji wodnej w swoim za­
kładzie, a już w dn.u 1 kwie­
tnia zameldowała o przed­
terminowej realizacji posta­
nowienia.

Państwo spłaca pożyczone pieniądze
Pierwsze losowanie obligacji

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 bm. w gmachu Centrali 

PKO w Warszawie odbyło się 
pierwsze losowanie obligacji Na­
rodowej Potyczki Rozwoju Sił Pol­
ski. Zapoczątkowało ono spłacanie 

--przez państwo - pożyczonych od o- 
bywateli pieniędzy.

W pierwszym dniu wylosowane 
zostały główne premie po 10 tys., 
5 tye. i tysiąc złotych.

Losowanie odbyło się w naj­
większej z sal Centrali PKO w o- 
becności zaproszonych * delegacji 
z warszawskich zakładów pracy, 
m. in. z Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. ZWUT, 
WZPO, Warszawskich Zakładów 
Gumowych, zakładów przemysłu 
tłuszczowego „Schicht" itd., oraz 
licznie przybyłej publiczności.

Otwierając pierwsze publiczne 
losowanie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, dyrek­
tor Departamentu Pożyczek i O- 
szczedności Ministerstwa Finansów 
ob St. Majewski stwierdził m. in., 
że w subskrypcji pożyczki wzięło 
udział ponad 8 rniln. obywateli: 
robotnicy, chłopi, inteligencja pra­
cująca, rzemieślnicy, młodzież. 
Subskrypcja Pożyczki stała się 
wyrazem patriotycznego wysiłku 
całego narodu.

Rozpoczynające się dziś losowa­
nie Pożyczki zgodnie z obowiązu­
jącym terminem oznacza przystą­
pienie do spłacania Pożyczki. Z ty­
tułu premii i wykupu obligacji wy­
losowanych w obecnym losowaniu, 
państwo wypłaci posiadaczom ob­
ligacji pokaźna sumę ponad 62 mi­
lionów zł. Terka sama suma będzie 
wypłacana co pól roku po każdym 
losowaniu.”

Po przemówieniu, przewodniczą­
cy komisji ob. Chrupowicz, ogła­
sza, iż każdy z obecnych przed 
rozpoczęciem losowania może 
sprawdzić, że numer jego obligacji 
znajduje się wśród zwitków ułożo­
nych w kasetach. Do stolików z 
kasetami podchodzi wiele osób

Przewodniczący ogłasza, że na 
żądanie osóh będących na saF 
sprawdzono 35 numerów obligacji.

„Pierwsze premie po zł 10 tys. 
padły we wszystkich 17 klasach na 
obligacje ęznaczone nr 772324. 
Drugie premie — na obligacje o- 
znaczone nr 683376, trzecie — na 
obligacje oznaczone nr 241385 i 
czwarte premie po 10 tys. złotych 
na obligacje oznaczone nr 398274' 
— padają słowa przewodniczącego 
komisji, odczytującego wylosowa­
ne numery.

Premie po 5 tys. zł padły we 
wszystkich klasach 
oznaczone nr nr: 
398209, 
241300, 
252251 
239380,

Następnie rozlosowano dla wszy­
stkich klas pierwszą część oremii 
po tysiąc złotych. Łącznie więc 
wylosowano we wszystkich kla­
sach 68 wygranych po 10 tys. zł. 
271 wygrane po 5 tys zł

398697,
778457,
500583, 

223332.

i na
289542 

498761. 
289509. 
683386,

G OS
WIELKOPOLSKI

W dniu 1 bm. obok głównych 
premii po 10 i 5 tys. zł rozlosowa­
no pierwszą część premij po 1 tys. 
złotydh.

Premie po 1 tys. zł w pierwszym 
dniu losowania padły we wszyst­
kich 17 klasach na obligacje ozna-

W drugim cjniu losowania które 
odbyło się 2 bm. w gmachu PKO 
w Warszawie, komisja dokonała 
rozlosowania drugiej części premii 
po 1 tys. zł oraz rozpoczęła loso­
wanie premij po 500 zł.

W drugiej części losowania pre­
mie po 1 tys. zł uzyskały we wszy­
stkich klasach następujące nume-

czone numerami:
90914 90924 90981 223311

223316 223333 239309 239323
239343 239352 239359 239369
239382 239383 239395 239397
241347 241361 241375 241376
241386 252229 252230 252260
252278 289526 289538 289539
289559 289566 289571 289594
362363 362385 362387 398242
398264 398275 398285 398297
398602 398607 398622 398640
393658 404113 404143 404194
427711 427720 427747 427760
427775 427787 500563 500567
683329 683392 772309 772329
772331 772342 772349 772372
772389 772394 778460 778462
778473 778478 778485 778487
7905“3 790550 790590.

¥ * ¥

ry obligacji:
239346 398600 683320 398206
398287 239331 223314 241357
289586 683349 778420 498747
362349 498745 398267 289575
289551 772318 790565 790503
241363 223345 500537 683313
398252 790571 223369 398675
239310 404137 223367 362393
498712 498732 790582 239376
683385 778426 683336 498738
*78442 498780 398682 683344
398621 493723 223383 252280
498768 362361 362325 427754

nhllgacje 
241327, 
772308, 
362351, 
404162,

tabela urzędowa Ministerstwa Fi­
nansów zawierająca wszystkie nu­
mery premiowanych obligacji oraz 
numery obligacji wylosowanych do 
wykupu według ich wartości 
imiennej.

Na podstawie tej tabeli, którą 
otrzymają wszystkie oddziały i eks­
pozytury PKO i Narodowego Ban­
ku Polskiego, dokonywane będą 
przez placówki wykupu wypłaty 
wygranych. Wypłata premii i wy­
kup obligacji wylosowanych w 
pierwszym losowaniu nastąpi po 
10 kwietnia br.

■ T\ * 1 w
owe, rozyczKi

289569 398284 362373 223384 
790554 289561 790512 778445
398690 398247 398261 289599
252247 404176 252262 498758 
223312 090931 427703 778476
241382 090923 223324
W kilka dn; po zakończeniu lo­

sowania, tj. po 5 bm,, ukaże się

uj kilku .ptierszach,
Z Sydney donoszą, że gór­

nicy dziesięciu kopalń w No­
wej Walii Południowej pro­
klamowali strajk na znak so­
lidarności z górnikami zagłę­
bia Richmond, strajkującymi 
już od 3 marca w związku ze 
zwalnianiem robotników przez 
dyrekcję.

*
Do Pekinu wyjechała czechosło­

wacka delegacja rządowa w celu 
podpisania układu o współpracy 
kulturalnej, naukowo-technicznej 
i pocztowo-telegraficznej między 
Czechosłowacją a Chińską Repu­
bliką Ludową.

*

W mieście Stallnvaros odbyła 
się premiera sztuki Rojewskiego 
pt. „Tysiąc walecznych”. Premiera 
przedstawienia przekształciła się 
w wielką manifestację przyjaźni 
węgiersko-polskiej.

W tym samym dniu odbyło się 
w Stallnvaros otwarcie 
karykatury polskiej.

*
W Tiranie nastąpiło 

otwarcie nowej rozgłośni
Nowa radiostacja wyposażona 

została w najnowocześniejszą ra­
dziecką aparaturę.

*
Nowy budżet Unii Południowo- 

Afrykańsklej, podobnie jak budżet 
angielski, przerz^ra ciężar zbrojeń 
i inflacji na barki mas pracują­
cych. Nowy budżet przewiduje 
zwyżkę cen na tytoń, napoje bez­
alkoholowe, bilety do kina, teatru, 
zwiększenie taryf pocztowych, te­
legraficznych itd.

*

W Tiranie rozpoczął się II Zjazd 
Albańskiej Partii Pracy.

*

w Tokio 
protestu 
Yoshidy.

rozpoczęła obrady
(Dokończenie ze str. 1) I 

eksport znajdują potężne po­
parcie. Opowiadają się za ni­
mi nie tylko masy pracujące 
tych krajów, które na skutek 
zbrojeń znajdują się w tra­
gicznej sytuacji gospodar­
czej. Unormowania między­
narodowych stosunków han­
dlowych domagają się rów­
nież coraz liczniejsze grupy 
przemysłowców i kupców. 
Stosowana przez amery­
kańskich imperialistów tak­
tyka „zimnej wojny” go­
spodarczej dławi wymianę 
handlową krajów zachodnich 
ze Związkiem Radzieckim, 
Chinami i krajami demokra­
cji ludowej w Europie. Fakty 
mówią, x że próba blokady 
gospodarczej krajów obozu 
pokoju odbija się ujemnie 
przede wszystkim na krajach, 
które tę blokadę stosują.

Groźne następstwa „zim­
nej wojny” i blokady nie o- 
szczędziły również Stanów 
Zjednoczonych. Opublikowa­
ne ostatnio w 
liczby mówią wyraźnie, 
mimo wzrostu 
znaczonej na 
ogółem wartość 
przemysłu Stanów Zjedno­
czonych stale maleje.

Dzieje się to dlatego, że 
i gałęzie przemysłu nie związa­
ne ze zbrojeniami, zmuszone 
są do zmniejszenia rozmia­
rów produkcji, do zamykania 
fabryk, do bankructw. W 
roku bieżącym otrzymają one 
o 4On/o stali mniej niż w roku 
ubiegłym, a aluminium i mie­
dzi o 2/s mniej. Budownictwo 
mieszkaniowe w. USA zamie­
ra. Firmy, które nie produ­
kują narzędzi śmierci, nie o- 
trzymają w tym roku obra­
biarek. Na skutek tych dra­
stycznych ograniczeń nie­
unikniony jest dalszy wzrost 
bezrobocia w Ameryce. •

Sytuacja w Innych kra­
jach kapitalistycznych, za­
leżnych od Ameryki, jest siłą 
faktu znacznie gorsza. Kraje 
te, przymusowo oderwane od 
swych tradycyjnych rynków 
zbytu we wschodniej Europie, 
stoją nad przepaścią. Uzyska­
nie przez te kraje nowych 
dostaw surowców do przemy­
słu pracującego dla pokojo­
wej wymiany międzynarodo­
wej, poprawiłoby radykalnie 
sytuację. Ponowne otwarcie 
fabryk tekstylnych, meblar­
skich, metalowych i innych 
dało by zatrudnienie milio­
nom ludzi.

Związek Radziecki, Chiny, 
Polska, Czechosłowacja 1 in­
ne kraje obozu pokoju opie­
rają swą gospodarkę na pla-

Waszyngtonie 
że 

produkcji prze 
cele wojenne, 

produkcji

wystawy

uroczyste 
radiowej.

Jak donoszą 
wlec na znak 
polityce rządu 
przemawiali uczeni i działacze spo­
łeczni.

odbył się 
przeciwko 
Na wiecu

W dniu święta narodowego Węgier

PLL „Lot" 
uruchomiły 
samoloty-taksówki

WARSZAWA (PAP).
Z dniem 1 kwietnia br. Pol­

skie Linie Lotnicze „Lot“ u- 
ruchomiły samoloty-taksów­
ki. Z samolotów tych posia­
dających cztery miejsca pa­
sażerskie korzystać mogą 
wszystkie urzędy, instytucje, 
przedsiębiorstwa i organiza­
cje. Samoloty kursować będą 
na dowolnych krajowych li­
niach „Lot-u“.

Samoloty - taksówki PLL 
„Lot“ są produkcji czechosło­
wackiej (model Aero-45). Są 
one nowocześnie wyposażone, 
wygodne i rozwijają szybkośćNi 82 - — — -  --- —

str. 2 ok. 200 km na godzinę.

1 eszcze tliły się zgliszcza, 
** jeszcze na zachodnich zie­

miach Węgier toczyły się za­
cięte walki, gdy demokratycz­
ne, antyfaszystowskie przedsta­
wicielstwo narodu, zalążek 
przyszłych władz ludowych — 
rząd tymczasowy w Debreczy- 
nie — podpisał z Armią Ra­
dziecką zawieszenie broni. Woj­
na u boku Hitlera, do której 
zdradziecko wciągnęła naród 
węgierski znienawidzona klika 
Horthy’ego, kończyła się. W 
dniu 4 kwietnia zwycięska o- 
fensywa Armii Radzieckiej roz­
biła ostatnie oddziały niemiec­
kie — na ziemiach węgierskich 
nie było więcej wojsk hitlerow­
skich. Na gruzach reżimu faszy­
stowskiego, naród węgierski 
przystąpił do budowy podstaw 
państwa sprawiedliwości spo­
łecznej. Zaczęto przeprowadzać 
rewolucyjne zmiany, które jna 
półfeudalne państwo obszarni­
ków przekształciły w kraj de­
mokracji ludowej, budujący 
fundamenty socjalizmu.

Żołnierze radzieccy, którzy 
przynieśli Węgrom wyzwole­
nie, udzielili zniszczonemu kra­
jowi natychmiastowej, brater­
skiej pomocy. Pomagali przy 
odbudowie linii komunikacyj­
nych, mostów; dary Armii Ra­
dzieckiej w postaci żywności 
ratowały ludność, zwłaszcza 
Budapesztu, od głodu. Radziec­
kie dostawy koksu, rudy żelaz­
nej, bawełny, chromu i innych 
surowców pozwoliły na jak 

I najszybsze uruchomienie prze- 
i mysłu.

Węgry szybko dźwignęły się 
ls ruin. W piętnaście miesięcy

po wyzwoleniu, po krótkim o- 
kresie inflacji, powstała 6tała, 
mocna waluta — forynt. W dwa 
lata i trzy miesiące po wyzwo­
leniu węgierskie masy pracu­
jące przystąpiły do realizacji 
trzyletniego planu odbudowy, 
który wykonały na wiele mie­
sięcy przed terminem. Obecnie, 
w siedem lat po wyzwoleniu, 
realizują ludowe Węgry trzeci 
rok wielkiej pięciolatki — plan 
budowy podstaw socjalizmu.

Nawet nie wertując statystyk 
można zdać sobie sprawę, jak 
ogromnego dokonano na Wę­
grzech dzieła odbudowy i bu­
dowy nowego życia. W każ­
dym zakątku kraju, w miastach, 
na wsiach, w fabrykach, na 
drogach, na polach — wszędzie 
znać wyniki pracy nad realiza­
cją planu pięcioletniego. Wcią­
gu siedmiu lat władzy ludowej 
znikają na Węgrzech szybko 
ślady wiekowego zacofania, cie­
mnoty, nędzy. Plan pięcioletni 
przekształca Węgry w kraj prze­
mysłowy, o nowoczesnym, zme­
chanizowanym rolnictwie.

Na węgierskiej puszcie, jało­
wej do niedawna i nieżyczliwej 
dla ludzi — uprawia się ryż 
i bawełnę. W Almasfuzito, na 
zachodzie kraju, gdzie przed 
trzema laty były tylko pola ku­
kurydzowe — powstało miasto 
przemysłowe, nowoczesne, zdro­
we, z fabrykami,, które otaczają 
ogrody, odgradzające je od 
dzielnicy mieszkaniowej.

W Tiszalok, na rzece Cisa, 
buduje się potężną zaporę wo­
dną, która nawodni nieurodzaj­
ne grunty, dostarczy energii

elektrycznej, ureguluje niespła- 
wną na tym odcinku rzekę.

Nad Dunajem — robotnicy , 
i inżynierowie węgierscy budu- ‘ 
ją największy obiekt planu pię- ( 
cioletniego — wielki kombinat 
metalurgiczny im. Stalina i so- : 
cjalistyczne mia6to Stalinvaros.

Nie ma na Węgrzech wsi, nie 
ma miasteczka, które by z chwi­
lą wyzwolenia nie rozpoczęło 
nowego życia i w którym by 
siedem lat rządów ludowych 
nie zostawiło niezatartych śla­
dów postępu.

Naród węgierski wie, że swą 
wolność i prawo do walki o 
szczęście obecnego i przyszłych 
pokoleń zawdzięcza zwycięstwu 
bohaterskiej Armii Radzieckiej 
nad ciemnymi silami faszyzmu. 
Dlatego dzień swego wyzwole­
nia przez Armię Radziecką, 
dzień 4 kwietnia, obchodzi co­
rocznie jako Święto Narodowe, 
święto radości i dumy mas lu­
dowych z uzyskanych osiąg­
nięć. W dniu tym masy węgier­
skie manifestują uczucia 
wdzięczności i przyjaźni dla 
wielkiego, zaprzyjaźnionego na­
rodu radzieckiego, któremu za­
wdzięczają swe miejsce wśród 
wolnych narodów świata, kro­
czących ku socjalizmowi.

W siódmą rocznicę wyzwole­
nia Węgier, w dniu węgierskie­
go święta narodowego, naród 
polski przesyła zaprzyjaźnione­
mu, sojuszniczemu narodowi 
węgierskiemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia wraz z życzenia­
mi coraz owocniejszych wyni­
ków w walce o pokój i socja­
lizm. (r)

I nowaniu. Korzyści, które pły­
ną z przyjaznej współpracy 
między tymi krajami, spra­
wiają, że mimo sztucznych 
barier i ograniczeń w wymia­
nie, kraje te wykonują pla­
ny i rozbudowują gospodarkę. 
Jesteśmy jednak zaintereso­
wani w rozwoju międzynaro­
dowych stosunków handlo­
wych, ponieważ ożywiona wy­
miana handlowa ułatwia i 
przyspiesza realizację na­
szych pokojowych planów go­
spodarczych. Szybki i potęż- 

, ny rozwój produkcji w kra­
jach obozu pokoju i związany 
z nim wzrost zatrudnienia, 
wzrost potrzeb materialnych, 
kulturalnych ludności spra­
wiają, że mamy duże zapo- 

, trzebowanie na surowce i ma- 
, szyny, a jednocześnie wiele 

możemy przeznaczyć na eks- 
’ port.

Przemysł polski przekro- 
i czył w roku ubiegłym poziom 

produkcji sprzed wojny dwu- 
i pół-krotnie. Wytwarzamy 
wiele towarów, których do­
tkliwy brak odczuwają pań­
stwa zachodnie. W związku 
natomiast z potężnym rozwo­
jem naszego przemysłu, z 
wzrostem potrzeb ludzi pracy 
w Polsce, potrzeba nam ma­
szyn i surowców, które kraje 
zachodnie mogłyby nam do­
starczyć.

Na Międzynarodową Kon­
ferencję Gospodarczą w Mo­
skwie zjechali ludzie, którzy 
reprezentują nie tylko różne 
rodzaje działalności zawodo­
wej i gospodarczej, ale i różne 
przekonania polityczne. Kon­
ferencja nie ma bowiem na 
celu dyskutowania na temat 
wyższości tego lub innego sy­
stemu ekonomiczno-społecz­
nego. Cele konferencji są wy­
bitnie praktyczne. Konferen­
cja ma ustalić, co praktycz­
nie można uczynić dla popra­
wy warunków życia ludzi na 
ziemi, dla rozszerzenia poko­
jowych stosunków gospodar­
czych.

Nie jest celem konferencji 
omówienie wyższości gospo­
darki planowej nad kapita­
listycznym chaosem. Nie spo­
sób jednak, przy omawianiu 
praktycznych zagadnień, ta­
kich, jak umowy gospodarcze, 
pominąć milczeniem fakty i 
zjawiska, które stoją na prze­
szkodzie w nawiązaniu nor­
malnych stosunków między 
państwami.

Dyskryminacyjna polityka 
USA, listy „zakazanych” to- 

, warów, próby blokady ltp. 
stanowią jaskrawe zaprze- 

. czenie pokojowej współpracy 

. między państwami. Praktyka 
wykazała, że amerykańskie o- 
graniczenia nie dają spo­
dziewanych przez ich auto­
rów wyników. Prawa gospo­
darcze są silniejsze niż blo­
kady, które okazują się chi­
merą. Prawa ludzi do pracy 
i życia w zdrowiu nie wolno 
nikomu lekceważyć. Dlatego 
sprawa przywrócenia normal­
nych stosunków gospodar­
czych pomiędzy państwami 
jest tak doniosła. I dlatego, 
wbrew naciskowi Waszyng­
tonu, do Moskwy zjechali tak 
licznie przedstawiciele życia 
gospodarczego krajów, z któ­
rymi stosunki handlowe USA 
uważają za swój wyłączny 
monopol.

(ARB)

Kontraktujemy 
ziemniaki 
przemysłowe

Kontraktacja ziemniaków prze* 
myślowych przebiega na ogół po­
myślnie. Krochmalnia Staw w po* 
wiecie wrzesińskim zakontrakto­
wała do dnia 30 marca br. 85 proc, 
planowanej ilości. W jednej z 
gmin tego powiatu, w Ciążeniu, 
chłopi wykonali plan kontraktacji 
w 111 proc.

W rejonie Przetwórni Ziemnia­
czanej w Wągrowcu do 30 ub. m. 
wykonano plan kontraktacji w 
100,5 procent. Zastosowano tam 
współzawodnictwo w kontraktacji. 
Chłopi powiatu wągrowieckiego 
1 służba plantacyjna Przetwórni 
podjęli zobowiązania przekroczenia 
planu kontraktacji o 5 proc.

Za przykładem chłopów wąnro- 
wieckich pójdą niewątpliwie inni 
i nie tylko wykonają, ale znacznie 
przekroczą do dnia 15 kwietnia 
plan*- kontraktacji ziemniaków 
przemysłowych na rok 1952. (wł)



NASZE DNI
Jan Bykowski

niezmiernie 
ma do speł- 
inteligencja

Wspaniały historyczny o- 
kres, jaki przeżywa nasz na­
ród ma jak gdyby swoistą 
dziejową terminologię. Ist­
nieją pewne umowne słowa 
czy zdania, zamykające w so­
bie treść, różną w środkach 
i metodach, lecz jednaką we 
wspólnym celu. Dowodzi to 
zwartości i konsolidacji na­
rodu, który rozumiejąc swą 
dziejową misję, rozumie rów­
nież we właściwy sposób ha­
sła naszej epoki.

Częstokroć wystarczy u nas 
powiedzieć: Walczyć o
sprawę, żeby sens tych 
słów mobilizował nas wszy­
stkich, świadomych budowni­
czych nowego ustroju, robot­
ników, chłopów, czy inteli­
gentów pracujących.

Walczyć o sprawę — zna­
czy budować nowe fabryki, 
szkoły, domy, traktory.

Walczyć o sprawę — zna­
czy podnosić wydajność i dy­
scyplinę pracy. Walczyć o 
sprawcę — znaczy uzyskiwać 
coraz lepsze plony z hektara. 
Walczyć o sprawę — znaczy 
walczyć o pokój, o wykona­
nie zadań naszej sześciolatki, 
o pełną realizację ustroju so­
cjalistycznego.

Walcząc o naszą sprawę, 
pomagamy jednocześnie tym 
wszystkim, którzy w krajach 
ucisku kapitalistycznego dżwi 
gają jeszcze na sobie jarzmo 
wyzysku i przemocy.

W tym wspólnym wysiłku 
całego narodu, 
ważne zadania 
nienia nasza 
twórcza.

Walczyć e sprawę sta 
ło się już hasłem zdecydowa- 
.iej większości pracowników 
nauki, kultury i sztuki.

♦
Artysta czy naukowiec, któ 

ry należycie docenia wagę i 
znaczenie takich słów jak 
ludzkość, pokój, po­
stęp i kultura, zdaje 
sobie dobrze sprawcę z 
tego, że również nauka i 
sztuka mają niewątpliwy 
wpływ na kształtowanie obli­
cza naszej epoki. Dlatego też 
droga, jaką kroczy obóz po­
koju, jest drogą codziennej 
walki i twórczej pracy świa­
domego swych zadań pracow- 
nika nauki, pisarza, muzyka, 
malarza czy aktora.

Zmarły w lipcu ub. roku, 
nieodżałowanej pamięci pi­
sarz i publicysta, Tadeusz Bo­
rowiki powiedział kiedyś, że 
„przyszłe pokolenia mniej 
nas będą pytały o tę czy tam­
tą książkę, a bardziej o to, 
cośmy zrobili dla pokoju. 
Walka o pokój jest dziś mier­
nikiem humanizmu".

W szerokim, mieszczącym 
w sobie wiele treści, pojęciu 
walki o sprawę, walka o po­
kój zajmuje czołowe miejsce.

♦
Tego roku rzucamy ziarna 

w glebę, obsiewamy nasze po 
la w okresie, kiedy imperiali­
styczni ludobójcy sieją nad 
polami i miastami Korei 
śmiercionośne bakterie. Nasz

NOWE
WYDAWNICTWA 
Radzieckie piśmiennictwo lekar­

skie — Biuletyn bibliograficzny. 
Tom 1. Zeszyt 2. 1952 r., str. 84. 
zł 18.50
Wydawnictwo -to ma na celu u- 

przystępnienie lekarzom polskim 
dorobku naukowego badaczy ra­
dzieckich. Sposób drukowania 
biuletynu pozwala na wykorzysta­
nie go d-o sporządzania katalogów 
przedmiotowych i alfabetycznych. 
SZYMAŃSKI J. — Choroby jamy 

ustnej, gardła i nosa. —1952 r., 
str. 218, rys. 96. zł 32 
Podręcznik ten jest przeznaczony 

dla studentów stomatologii. Daje 
on jasny opis chorób jamy ustnej, 
gardła i nosa szerzej uwzględniając 
choroby, z którymi stomatolog 
częściej się spotyka. Podręcznik 
jest bogato ilustrowany, co nie­
wątpliwie przyczynia się do jego 
przejrzystości.

EGRY I. — Fabryka budzi się.
Z jęz. węgierskiego tłum. J. No­
wosielska. Str. 187 + 1 nlb.
zł 5.80
Autor opisuje dzień subskrypcji 

pożyczki odbudowy gospodarczej 
w jednej z węgierskich fabryk wy­
robów emaliowych. Wszelkie pro­
blemy współczesnego życia Węgier 
podane są w skrócie reportażo­
wym.
WEYSSENHOFF J. — Żywot i 

myśli Zygmunta Podfiljpskiego 
Biblioteka „Szpilek" nr 19 —
Wstęp J. Szeląg. Str. 251+5 nlb. 
zł 11.80
Powieść znanego pisarza wyszy­

dzającego tzw. wyższe sfery spo­
łeczeństwa kapitalistycznego.

siew pokoju i życia odbywa 
się Jednocześnie z ich siewem 
wojny i śmierci. W okresie, 
kiedy nasi działacze kultural­
ni i pisarze goszczą u siebie 
Bertolda Brechta, wielkiego 
pisarza niemieckiego, który 
całą walkę swego życia, całą 
swą twórczość oddaje sprawie 
obrony pokoju — w okresie 
tym „naukowcy" amerykań­
scy przyjmują z największymi 
honorami w USA hitlerow­
skiego generała Waltera 
Schreibera, byłego szefa wy­
działu wojny bakteriologicz­
nej przy sztabie Hitlera.

Zdarzają się czasem fakty 
tak głęboko wymowne w swo­
jej treści, że komentowanie 
ich staje się zbyteczne. Tak 
jednak nie jest. Musimy — 
bo jest to naszym głęboko 
ludzkim obowiązkiem wobec 
nas samych, naszych dzieci 
i przyszłych pokoleń — pięt­
nować na każdym kroku lu­
dobójców, podżegaczy, czci­
cieli dolara, chcących zagła­
dy ludzkości. W naszych rę­
kach i mózgach, w naszej 
codziennej pracy, w naszej 
twórczości kulturalnej kryje 
się potężna siła zdolna wy­
walczyć i utrwalić pokój. Wy­
zwalajmy w pełni tę siłę, 
kierujmy ją na jasny gości­
niec naszej przyszłości, gości­
niec szczęścia i dobrobytu ca­
łej ludzkości.

Walczyć o sprawę 
czy kochać człowieka.

Walczyć o sprawę 
czy być człowiekiem.

zra-

zna-

Jak Jan Bronik
zaprzągł powietrze do pracy

W szczupłej twarzy Jana przecież przyszedł do „Roki- 
Bronika czarne, błyszczące ty" jako zwykły, placowy ro- 
oczy przykuwają wzrok—ty- botnik. Eyło to w roku 1947. 

nich skupionej energii, ; Wtedy on, syn dwumorgowe- 
drobny, ruchliwy czło- 1 go gospodarza spod Dubna, 

' po prostu taczał beczki z so­
dą kaustyczną.

Budująca się 1 rozrastają­
ca fabryka nauczyła go wie­
le. Umiał korzystać z do­
świadczeń fachowców. Się­
gnął do książek. Twórczo, a- 
nalitycznie podchodził do ka­
żdej czynności, którą wyko­
nywał. Szybko się uczył 1 
stopniowo awansował. Dziś 
oddział A-l kierowany przez 
Jana Bronika należy do naj­
lepszych w zakładach chemi­
cznych „Rokita". Bronik jest 
jednym z nowych ludzi na­
szych nowych fabryk.

K. W.

le w i
Ten drobny, ruchliwy ----
wek rozpromienia się, rozja­
śnia, gdy mówi o pracy swe­
go oddziału.

— Pytacie, jak się to stało, 
że już wykonaliśmy nasze zo­
bowiązanie na urodziny Pre­
zydenta w 130%? —To było
możliwe dzięki temu, że stale 
usprawniamy pracę. Zresztą, 
co tu gadać — zobaczcie.

Na podłodze hali oddziału 
leży kupka drobnych, piasko­
wego koloru sześcianów.

— To katalizator potrzebny 
do produkcji — objaśnia Bro­
nik —- patrzcie tam — wska­
zuje na kąt hali, gdzie pełno 
beczek wypełnionych czarny­
mi, zwęglonymi sześcianami
— tak wygląda „po pracy". 
Dawniej wyrzucaliśmy katali­
zator po jednorazowym uży­
ciu. Miała być opracowana 
naukowa metoda regeneracji 
tego produktu. Wiedziałem, 
że można ten katalizator wy­
prażyć przez wprowadzenie 
tlenu. No 1 wpadłem na taki 
pomysł, żeby... po prostu roz­
rzucać go po jednorazowym 
użyciu na powietrzu. I patrz­
cie — robi się z powrotem z 
czarnego — piaskowy. Rege­
neruje się. Bez kosztów. Bez 
żadnych dodatkowych urzą­
dzeń. Można go użyć do pro­
dukcji drugi a może i trzeci 
raz.

Jan Bronik, wielkorotny ra 
cjonalizator śmieje się, wi­
dząc moje zdumieliie. Jego 
pomysł przyniesie Zakładom 
Chemicznym „Rokita" 3.240 
zł oszczędności miesięcznie.

— A wiecie, z pierwszym 
moim usprawnieniem to by­
ło tak — opowiada Bronik
— wiedziałem, że dla zwię­
kszenia wydajności produktu 
trzeba obniżyć temperaturę. 
Zastosowałem dodatkową 
chłodnicę. Zrobiłem analizę 
Zauważyłem, że chłodnica 
była pokryta rdzą. Zastana­
wiałem się, kombinowałem, 
radziłem się inżyniera — I 
okazało się w końcu, że rdza, 
właśnie ta rdza, której się 
zląkłem — spełnia rolę mo­
dyfikatora w procesie — tu 
znaczy wpływa na zwiększe­
nie wydajności zasadniczego 
produktu. Teraz stale uży­
wamy rdzy do procesu. I to 
nam zwiększyło trzykrotnie 
wydajność.

Bronik mówi o swoich u 
sprawnieniach tak po prostu 
jakby całe życie pracował v 
zakładzie chemicznym. A

Echa noty radzieckiej

Potrzebujemy pokoju 
jak chleba powszedniego

mówią ludzie pracy w Niemczech Zachodnich
Ostatnia nota rządu ra­

dzieckiego w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami, spot 

i kala się z odmowną odpo- 
I wiedzią trzech mocarstw za­
chodnich. Propozycje zawar- 
I te w nocie były jednak tak 
jasno sformułowane i tak o- 
czywiste dla tych wszystkich, 
którym sprawa zachowania 
pokoju leży na sercu, że ne­
gatywne stanowisko tych 
rządów, spotkało się z szero­
ką falą pretestów. Szczegól­
nie silny oddźwięk wywołały 
słowa noty radzieckiej w spo­
łeczeństwie Niemiec Zachod­
nich.

W związku z notą rządu 
radzieckiego warto zapoznać 

[ się z licznymi wypowiedziami 
dzienników zachodnich oraz 
z głosami zbiorowymi i indy­
widualnymi 
niemieckiego 
chodniej.

społeczeństwa 
w strefie za-

„Gdziekolwiek się człowiek 
obróci, wszędzie słyszy się 
żywe rozmowy na temat pro­
pozycji radzieckich".

Z dziennika „Kasseler Zei- 
tung" z dnia 15. 3. 52 r.

„Jesteśmy przekonani, że 
poważnie podjęta próba wy-

Tak byTo ■ ■ ■

„Nowy Kurier" donosi 
z Katowic, iż dyrektor 
„Huty Pokoju" z powodu 
przedwczesnego rozwiąza­
nia kontraktu otrzymał 
odszkodowanie w wysoko­
ści 300.000 zł. Pobory mie­
sięczne p. Lewalskiego wy 
nosiły 110.000 zł dosłow­
nie: stodziesięć tysięcy 
złotych.

A tymczasem z Górnego 
śląska nadchodzą dalsze 
wiadomości o masowych 
redukcjach i obniżkach 
plac górników, zarabiają­
cych około 100 zł miesię­
cznie. Komisarz demobili- 
zacyjny zgodził się m. in. 
na redukcję 550 osób w 
hucie „Królewskiej". Poza 
tym w tych samych za­
kładach ma otrzymać 900 
robotników tzw. tumusowe 
urlopy, które nie wiele się 
różnią od redukcji. Kopal­
nie „Hildebrandt” i „Birek” 
domagają się zezwolenia 
na redukcję tysiąca robot­
ników. Uzyskały już zgo­
dę na zwolnienie 500 ro­
botników. W kopalni „Got- 
hard" straciło pracę 180 
robotników. Hucie „Falva“ 
grozi całkowite unierucho­
mienie. Komitet arbitra­
żowy w Katowicach wydał 
orzeczenie, na mocy które­
go płace pracowników urny 
słowych w przemyśle prze­
twórczym i metalowym 
Górnego śląska mają być 
obniżone o 10%.

Co do 25% obniżki płac 
w hutach żelaza, jaką za­
mierzają przeprowadzić 
przemysłowcy, nie zapadła 
jeszcze decyzja. 

jaśnienia sytuacji międzyna­
rodowej za pomocą układu 
międzynarodowego, byłaby 
znacznie więcej korzystna 
dla naszego narodu, aniżeli 
stwarzanie jakiejś nieokre­
ślonej groźby wojny — której 
trudno dawać wiarę".

Z dziennika „Hailbronner 
Stimme".

*
Z górą tysiąc kobiet z Han- 

noweru wzięło udział w zebra 
niu zorganizowanym przez 
„Demokratyczny Związek Ko­
biet Niemieckich", na którym 

przyjęto 
w nocie

przedyskutowano i 
propozycje zawarte 
radzieckiej.

o

pochódW Duesseldorfie, 
złożony z kilku tysięcy męż­
czyzn i kobiet maszerował 
ulicami miasta, wznosząc o- 
krzyki za przyjęciem noty 
Związku Radzieckiego oraz 
za powstrzymaniem polityki 
wojny, prowadzonej 
rząd adenauerowski.

♦

przez

miasta
zdecy-

„Oczekujemy od 
Hamburga, by podjął 
dowane kroki w kierunku a- 
kcji za pokojem. Przypomina­
my o wielkich korzyściach na­
tury gospodarczej, jakie wy­
nikną ze scalenia rozbitych 
do tej pory Niemiec, Zawar­
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami, zapobiegnie raz na 
zawsze klęsce bezrobocia w 
Niemczech Zachodnich".

Uchwała Rady Robotników 
Hamburga w imienu HO ty­
sięcy bezrobotnych.

*
Również katoliccy konser­

watyści, odnoszący się do tej 
pory z dużą rezerwą, coraz 
więcej przekonują się do sta­
nowiska rządu radzieckiego.

„Propozycje rządu ZSRR, 
świadczą o pokojowej woli 
narodu radzieckiego. Niemcy 
potrzebują za wszelką cenę 
pokoju. Niestety! Sprzymie­
rzeńcy zachodni mają w 
czywlstości jeden cel 
względzie — utrzymać 
łam wśród Niemców".

Z wypowiedzi Sepp Parzin- 
gera deputowanego bawar­
skiego odłamu partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej.

*
„Należy podjąć rokowania! 

Związek Radziecki przycho­
dzi do nas z tym, co Stany 
Zjednoczone chcą nam za­
brać."

rze- 
na

1’OZ-

Kolejarze walczą 
o bezawaryjne 
przetaczanie wagonów

Jedną z form walki o zwięk 
szenie zdolności przewozowej 
kolei jest współzawodnictwo 
o bezawaryjne przetaczanie 
wagonóW.

Współzawodnictwo to za­
inicjowane w Polsce w roku 
1950 przez starszego ustawia­
cza stacji Iława — ob. Ko- 
szykowskiego, w roku 
łym objęło szerokie 
kolejarzy i przyniosło 
poważne rezultaty, 
drużyn manewrowych
cych w nim udział wzrosła w 
r. 1951 o 35 proc, w porówna­
niu z rokiem 1950 i stanowi 
obecnie 45 proc, ogólnej licz­
by wszystkich drużyn mane­
wrowych.

Najlepsze wyniki w bez­
awaryjnych przetokach uzy­
skała w ub. roku stacja ko­
lejowa Łazy.

\

ubieg- 
rzesze 

bardzo 
Liczba 
biorą-

Z monachijskiego dzienni­
ka „Deutsche Gemeinscnaft".

*
„Musimy żyć w dobrosą­

siedzkich stosunkach zeWscho 
dem. Szczególnie żywe więzy 
gospodarcze zadzierzgnąć na­
leży z krajami Europy wscho 
dniej. Będzie to z .korzyścią 
dla całego świata. Do tego 
celu jednak nie doprowadzą 
nas ani zbrojenia ani polity­
ka „zimnej wojny".

Z dziennika „Wuppertaler 
Generalanzeiger".

♦

„Nota radziecka jest ostat­
nią, wielką szansą dla zjed­
noczenia narodu niemieckie­
go. Ci, którzy chcą tego zjed­
noczenia, powinni natych­
miast podjąć rokowania".

Z wypowiedzi dr Heine- 
manna b. ministra spraw we­
wnętrznych rządu w Bonn.

*
Pewna młoda Niemka — 

matka kilkorga dzieci — po­
chodząca z naszych ziem za­
chodnich, w takich słowach 
wyraziła swoje myśli: „Nie 
chcemy mówić dzieciom, że 
pokój jest czymś, co wyłącz­
nie znali ich przodkowie. 
One także wreszcie muszą 
zaznać pokoju. Jest on dla 
nas tym, czym nasz chleb po­
wszedni!..."

♦

Konsekwentna pokojowa 
polityka Związku Radziec­
kiego wobec Niemiec, czego 
wyrazem jest ostatnia jego 
nota, szczere pragnienie roz­
wiązania zagadnienia odbu­
dowy Niemiec, scalenia rozbi­
tego do tej pory narodu i 
wprzągnięcia go do pokojo­
wej pracy — oto stanowisko 
rządu radzieckiego i sens je­
go ostatniej noty. Do tej po­
lityki prowadzonej przez 
rząd radziecki, przekonuje 
się coraz silniej społeczeń­
stwo Niemiec Zachodnich.Niemiec Zachodnich.

Jan Markowski

Budapeszt
siedem lai po wyzwoleniu

(Korespondencja własna API)
Budapeszt, w kwietniu

początku stycznia 1945 roku

W

Na .
zwycięskie wojska radzieckie do­
tarły do przedmieść Budapesztu.

Hitlerowcy i węgierscy faszyści 
odrzucali wszelkie propozycje ra­
dzieckie oddania miasta i oszczę­
dzenia cierpień jego mieszkańcom. 
Faszyści zamordowali radzieckich 
parlamentariuszy i prowadzili dalej 
„obronę" miasta, rozstrzeliwując 
systematycznie dzień po dniu nie­
winnych ludzi, niszcząc jeden po 
drugim wszystkie mosty budapesz­
teńskie. Nie ma chyba preceden­
su w historii fakt, że wojska ob­
legające miasto starały się jak naj­
bardziej je oszczędzać, podczas gdy 
„obrońcy" niszczyli, co się dało. 
Aby uchronić ludność, Józef Stalin 
wydał artvlerii zakaz bombardo­
wania Budapesztu. Dlatego, choć 
walki toczyły się tak długo na uli­
cach miasta, choć walczono nieraz 
o domy i ulice — stolica Węgier 
nie została tak bardzo zniszczona. 
W dniu 13 lutego 1945 r. Budapeszt 
był wolny.

Armia radziecka udzieliła wy­
głodniałej, wynędzniałej ludności 
natychmiastowej pomocy. Podczas 
gdy budapeszteńczycy zabrali się 
energicznie do uprzątania gruzów, 
żołnierze radzieccy dostą czali im 
chleba, połączyli prowizorycznymi 
mostami dwie oderwane od siebie 
części Budapesztu: Budę i Peszt, 
pomogli uruchomić linie kolejowe 
i fabryki. Ze Związku Radzieckie­
go pierwszą pomoc otrzymał też 
przemysł węgierski: dostawy su­
rowca, dzięki którym mogły ruszyć 
fabryki.

W ciągu tych siedmiu lat, które 
dzielą Budapeszt od pamięlnego 
dnia wyzwolenia — w stolicy Wę­
gier zaszło wiele zasadniczych 
zmian. Robotnicy budapeszteńscy 
odbudowali wszystkie wysadzone 
przez Niemców mosty, wyremon­
towali i odbudowali 79.000 miesz­
kań, zniszczonych podczas oblęże­
nia. Ale stolica kraju demokracji 
ludowej nie mogła poprzestać na 
odbudowie dawnych obiektów.

Przed wojną Budapeszt składał 
się z trzech wielkich dzielnic: Bu­
da. na prawym brzegu Dunaju, 
była miastem arystokracji, siedzibą 
rządu. Na lewym brzegu Dunaju 
leżący Peszt — to miasto handlo-

ODBUDOWA 
OLBRZYMIEGO BROWARU
W Warszawie rozpoczęto już 

odbudowę zniszczonego pod­
czas wojny browaru. Będzie to 
jeden z największych obiektów 
tego rodzaju w kraju. Oddanie 
do użytku browaru, którego 
produkcja, będzie dwukrotni* 
większa w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, nastąpi i 
końcem przyszłego roku.

NOWY RODZAJ
NAWOZÓW SZTUCZNYCH
Zakłady Przemysłu Azotowe­

go im. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie wysłały na wieś pierw­
szą partię nawozu sztucznego, 
tak zwanego precipitatu. Nowy 
rodzaj nawozu odznacza się 
wysoką jakością.

200 TYSIĘCY BADAŃ
Państwowy Instytut Wetery­

naryjny w Puławach, będący 
jedyną tego rodzaju placówką 
w Polsce, przejawia szeroką 
działalność naukową. W ciągu 
ubiegłego roku przeprowadzono 
w Instytucie około 200 tysięcy 
badań rozpoznawczych, serolo­
gicznych, parazytologicznych i 
bakteriologicznych.

JESZCZE JEDNA 
DZIELNICA MIESZKANIOWA

W najbliższym czasie roz- 
pocznie się budową nowej 
dzielnicy mieszkaniowej w 
Warszawie. Powstanie ona na 
gruzach dawnego śródmieścia 
stolicy.

ELEKTRYFIKACJA WSI
Plan elektryfikacji na rok 

bieżący przewiduje doprowa­
dzenie światła elektrycznego do 
59 wsi, spółdzielni produkcyj­
nych j Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w wojewódz­
twie łódzkim.

ZALESIMY 9000 HEKTARÓW 
ZRĘBÓW I NIEUŻYTKÓW
W ramach bieżącej akcji 

,,Dnia Lasu i Ochrony i Ochro­
ny Przyrody" planuje się za­
lesić 9000 ha zrębów leśnych 
i nieużytków oraz zasadzić 
drzewa .przy drogach i ulicach 
na łącznej długości 800 km. W 
300 ośrodkach robotniczych, a 
przede wszystkim na Śląsku, 
założone zostaną liczne zieleńce 
i parki.

dumą nazy-

wyrażała sią 
dzielnicach 

Czyż trzeba

we, mieszczańskie. Trzeci Buda­
peszt — to ciągnące sią na pery­
feriach dzielnice robotnicze, o któ­
re nikt nigdy me dbał: ciemne, 
wyboiste i spowite fabrycznym 
dymem t^ce, na których dzieci 
robotnicze tak mało widziały 
słońca. Czyż ktokolwiek zaliczał 
Csepel lub U.jpest do prawdziwego 
Budapesztu, tego „Paryża Europy 
środkowej" — jak z 
wała go burżuazja?

Śmiertelność dzieci 
w tych robotniczych 
cyframi 143 na 1000. 
pisać więcej?

I właśnie te dzielnice fabryczne 
stały się głównym punktem zain­
teresowania dzisiejszych budowni­
czych Budapesztu. Wyrosły jak 
spod ziemi jasne bloki mieszkań 
robotniczych. Na miejscu dawnych 
wyboi pojawiły się brukowane 
ulice. Szkoły, domy kultury, skle­
py, domy towarowe, żłobki, przed­
szkola, ogrody, tereny sportowe — 
zmieniły te dzielnice nędzy w ja­
sne, zdrowe osiedla. Wielkie zmia­
ny zaszły też w fabrykach. Popra­
wiły się znacznie warunki pracy, 
wprowadzono nowoczesne maszy­
ny do wielu działów produkcji za­
łożono świetlice, kluby, biblioteki, 
łaźnie i boiska przyfabryczne. Po­
wstało też sporo nowych fabryk.

Wiele linii auto- i trolleybuso- 
wy.ch połączyło odlegle dzielnice 
z centrum miasta. W ramach planu 
pięcioletniego zbudowana zostanie 
8-kilomeirowa linia metro, łącząca 
wschód z zachodem miasta.

I w centrum Budapesztu zbudo­
wano nowe szkoły, teatry, 
kultury i stadiony.

Uruchomiono wszystkie 
źródła lecznicze, z których 
Budapeszt. Odbudowano 
zabytków, zbudowano r.owe pom­
niki, m. in. pomnik Wolności > nie­
dawno odsłonięty pomnik Stalina.

12-kilometrowa linia kolejki, od­
dana pionierom, stała się radością 
i dumą całej węgierskiej dzieciarni.

Zmienił się więc i charakter 
dwóch głównych dzielnic Budapesz­
tu. W teatrach i we wspomnia­
nych magazynach, w restaura­
cjach i w kąpieliskach — wszędzie 
widzi się ludzi pracy i oni nadają 
ton miastu. ‘ J. Białowąs

domy

gorące 
słynie 
wiele
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■ r
wyjsc ze ślepego zaułka?

Co wywołało zastój w stosunkach ekonomicz­
nych pomiędzy narodami i państwami? Dlaczego 
handel międzynarodowy po wojnie nie stal się źró- 

. dłem postępu ekonomicznego i dobrobytu naro­
dów?

Są to pytania, które niepokoją miliony ludzi we 
wszystkich krajach, niezależnie od poglądów poli­
tycznych i sytuacji społecznych.
Po wojnie powstały dwa 

równoległe, politycznie zam­
knięte i prawie izolowane od 
siebie rynki światowe. Jeden 
z nich stanowią kraje Pół­
nocnej, środkowej 1 Połud­
niowej Ameryki, zachodniej 
Europy, Bliskiego 1 Dalekie­
go Wschodu (z wyjątkiem 
Chin) oraz ekonomicznie 
słabo rozwinięte kolonialne i 
półkolonialne kraje. Drugi 
rynek obejmuje Związek Ra­
dziecki, kraje demokracji lu­
dowej, środkowej i południo­
wo - wschodniej Europy, 
Chiny Ludowe, Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, 
Mongolię i Koreę północną.

Chcąc odpowiedzieć na py­
tanie dlaczego prawie zerwa­
ły się kontakty handlowe i 
ustała współpraca ekono­
miczna pomiędzy tymi dwo­
ma rynkami, trzeba szukać 
wyjaśnień za oceanem, skąd, 
niestety, coraz częściej do­
chodzą głosy 0^ „wojnie eko­
nomicznej”, o blokadzie i 
zarządzeniach dyskrymina­
cyjnych w interesie tego, co 
tam nazywają „obroną naro­
dową.” Stany Zjednoczone 
zerwały umowę handlową ze 
Związkiem Radzieckim, Pol­
ską, Rumunią, Węgrami 1 
Bułgarią. Anglia ogłosiła za­
kaz eksportu do tych krajów 
i do Czechosłowacji 250 
rodzajów' towarów, z których 
większość nie posiada woj­
skowego znaczenia. Celem 
Amerykanów 1 Anglików jest 
powstrzymać ekonomiczny 
rozwój krajów rynku wscho­
dniego.

Powstaje pytanie, czyje in­
teresy więcej cierpią na 
skutek wojny ekonomicznej 
Zachodu — blokujących czy 
blokowanych? Nie ulega wąt­
pliwości, że boleśniej odczu­
wają zerwanie naturalnych, 
tradycyjnych węzłów gospo­
darczych ze Wschodem kra­
je zachodnio-europejskie.

pokrywając deficyty w han­
dlu zagranicznym, do reszty 
wyczerpują swoje złoto i do­
larowe rezerwy.

Wszedłszy na narzuconą im 
przez USA drogę zerwania sto 
sunków handlowych ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej państwa 
zachodnio - europejskie po­
zbawiają się również ustabi­
lizowanego i obszernego ryn­
ku, nie ulegającego zgubnym 
wpływom przejściowych ko­
niunktur. W 1927 roku Stalin 
mówił, że „nasz kraj przed­
stawia wielki rynek dla im­
portu narzędzi 1 maszyn, a 
kraje kapitalistyczne poszu­
kują zbytu właśnie tej pro­
dukcji11. Od 1927 roku Zwią­
zek Rad przekształcił się w 
wielkie mocarstwo przemysło 
we, które nie tylko samo pro­
dukuje wszystkie typy ma­
szyn, obrabiarek 1 narzędzi, 
lecz rówież eksportuje je w 
pokaźnych ilościach na rynki 
zagraniczne. „Jednakże 1 o- 
becnie — jak plsza „Wonrosy 
Ekonomiki11 (nr 3 — 1952) 
różne kategorie zachodnio- 

i europejskich i amerykań- 
: skich maszyn i typów urzą- 
j dzeń technicznych, różnych 
' nowości technicznych produ- 
. kowanych w krajach zachod- 
* nio - europejskich z wysoko 
■ rozwiniętym przemysłem są 
przedmiotem zainteresowa- 

i nia silnie rozwijającej się

zachodnio - europejskie zmu­
szone są czynić zakupy wy­
mienionych towarów za oce­
anem, w Stanach Zjednoczo­
nych i innych krajach dola­
rowej strefy. Jest to nie tyl­
ko sprzeczne z naturalnym 
geograficznym biegiem to­
warowego potoku, lecz nara­
ża na straty kraje importo­
we. Muszą one opłacać kosz­
ta przewozu zza oceanu, gdy 
dowóz ze Wschodu kalkulo­
wałby się znacznie taniej. 
Poza tym, zakupując na ryn­
kach wschodnich potrzebne 
im towary, kraje zachodnio­
europejskie mogłyby uniknąć 
głodu dolarowego 1 czynić 
zakupy na zasadach claerin- 
gowych. Tymczasem kraje 
zachodniej Europy zmuszone 
do handlu ze Stanami Zjed­
noczonymi i Anglią są równo­
cześnie tych krajów konku­
rentami na rynkach zagra­
nicznych wskutek zbliżonej 
struktury gospodarczej.

Stany Zjednoczone nie są 
zainteresowane w licznych ._  .. . „ . - - -- »
towarach eksportowych kra- I ekonomiki Związku Radziec- ____ i__ i-i_________  .i ' klPCTO .jów zachodniej Europy i to- I 
warów’ tych nie zakupują. 
Tym tłumaczy się niezwykły 
fakt, że w ciągu ostatnich 
trzech i pół lat, tj. od 1948 r. 
do lipca 1951 r. bierny bilans 
handlowy krajów zachodniej 
Europy wynosił olbrzymią su­
mę 22 miliardów dolarów'. 
Tylko w 1951 r. deficyt tych 
krajów na korzyść USA i ka­
nady wyniósł 2,2 miliarda do­
larów, a Anglia zakończyła 
ten rok deficytem w handlu 
zagranicznym sumą 1,2 milio­
na funtów szterlingów, co 
przeszło trzykrotnie przewyż 
sza jej deficyt z 1950 r. Czy 
trzeba dodawać, że kraje te,

kiego. Szczególnie żywo inte­
resują się importem maszyn 
i urządzeń technicznych kra­
je środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, które we­
szły na drogę przyspieszone­
go uprzemysłowienia i me­
chanizacji rolnictwa oraz 
Chiny Ludowe'1.

Droga katastrofy 
gospodarczej

Po drugiej wojnie 
wej kraje Europy 
niej zaspokajały 
potrzeby importowe 
wschodzie Europy w mate­
riałach drzewnych w 35% do 
60%, w pszenicy i jajkach — 
20®,», wr paszach — 18%, w 
cukrze — 10 %, tytoniu — 7 %. 
W porównaniu ze stanem 
przedwojennym poziom ten 
spadł obecnie w drzewie prze­
szło 4,5 razy, pszenicy i cu­
krze — 4 razy, jajkach — 3 
razy, mięsie — 2 razy i ty­
toniu 13 razy. *)

Aby choć częściowo wyna­
grodzić sobie te straty, kraje

śwlato- 
zachod- 

swoje 
na

Podróżowanie 
na „gapą" 
jest przestępstwem

Wobec powtarzających się 
coraz częściej wypadków po­
dróżowania kolejami bez bi­
letów, przystąpiono ostatnio 
do wzmożonej akcji kontrol­
nej. Jej wyniki są dość nie­
pokojące. W lutym na przy­
kład przyłapano na kolejach 
państwowych aż 279 osób 
podróżujących bez biletów 
Na 18 osób strażnicy Służby 
Ochrony Kolei nałożyli do­
raźne kary, na 6 podróżnych 
sporządzono doniesienia do 
Milicji Obywatelskiej.

Nie wszyscy obywatele zda­
ją sobie widocznie. spraw7ę z 
tego, że jazda bez biletu jest 
przestępstwem. Część mło­
dzieży uważa ją nawet za bo­
haterski wyczyn. Dlatego też 
w akcji ujawniania pasaże­
rów podróżujących na „gapę” 
udział wTziąć winno całe spo­
łeczeństwo.

Fot — CAF

dziło przede wszystkim kra­
jom zachodnio _ europejskim. 
W tym czasie, gdy USA 1 Ka­
nada np. w 1950 roku zwię­
kszyły swój obrót w handlu 
zagranicznym dwukrotnie, 
kraje zachodnio - europej­
skie mogą wykazać się zale­
dwie 13-procentowym wzro­
stem. A są takie kraje jak 
Belgia, Szwecja, Niemcy Za­
chodnie, Irlandia, Indie, Bra­
zylia, Japonia i inne, w któ­
rych obroty zagraniczne nle- 
dosięgły nawet eksportu 
przedwojennego. Niemcy 1 
Japonia, wracając po wojnie 
na rynki zagraniczne, wypie­
rają z nich Anglię. Japonia 
powojenna odcięta od Chin 
Ludowych prześcignęła An­
glię w eksporcie towarów 
włókienniczych i wtargnęła 
do krajów strefy szterlingo- 
wej.

Takie są, z grubsza blorąc, 
przyczyny i następstwa za­
chwiania normalnych warun 
ków międzynarodowej współ­
pracy ekonomicznej. Rzecz 
zrozumiała, że ten absurdal­
ny stan rzeczy długo Istnieć 
nie może. Trzeba znaleźć 
drogi przywrócenia i wszech­
stronnego rozwinięcia han­
dlu światowego na zasadach 
równouprawnienia i wzaje­
mnych korzyści.

Do takich wniosków doszli 
liczni przedstawiciele kół 
przemysłowo - handlowych 
Zachodu. Wymagają tego ró­
wnież życiowe interesy naro­
dów. Z tego punktu widzenia 
Międzynarodowa Konferen­
cja Ekonomiczna w Moskwie 
przykuła uwagę świata, gdyż 
zadaniem jej jest wyszukanie 
dróg,i środków wyjścia han­
dlu światowego ze ślepego 
zaułka, do którego zepchnęła 
go tzw. „zimna wojna11 im­
perialistów amerykańskich i 
angielskich ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 krajami demokra­
cji ludowej.

Henryk Barański

Skutki odpadnięcia 
rynków wschodnich

Odpadnięcie rynków wrscho 
dnich wymuszone na krajach 
uzależnionych od USA za­
chwiało równowagę na rynku 
międzynarodowym i zaszko-

♦) Economlc Bulletin for 
Europę. United Nations 1951.

CYTRYNY i ZEZ
Rzecz nie przedstawia się i w nim i dolary 

tak prosto. Londyński śmlet-1 Tmtnoi
nik emigracyjny - gnlje. To 
fakt. Ale nie gnije ot, tak, po 
prostu, śmietnik ma „orien­
tację11 polityczną 1 — jak do­
maga się p. Macklewcz — 
powinien ją zmienić. Dlacze­
go? Znów kwestia zeza. To 
oko, które wypatruje walutę, 
okręciło się wodzom emigra­
cyjnym dookoła głowy. Stało 
się to wtedy, gdy Truman sy­
pnął setką milionów dolarów 
na dywersję i szpiegostwo 
przeciw krajom obozu poko­
ju, przeciw nam. Z funduszu 
tego zaczerpnięto na zorga­
nizowanie owej „konferencji 
środkowoeuropejskiej11, na 
której zdrajcy, w obecności 
przedstawiciela amerykań­
skiego departamentu stanu 
popisywali się swoją wojow­
niczością i zajadłością.

W związku z tą konferen­
cją p. Mackiewicz, w drugim 
z kolei artykule w londyń­
skich „Wiadomościach11, snu- 
je swe zezowate rozważania 
o „orientacji11. Najpierw dłu­
go rozwodzi się o wynikach 
konferencji 1 stwierdza, że 
są one mizerne, bo nikt się 
nimi nie przejął, a już naj­
mniej Anglicy. A to zły znak 
dla emigrantów. Naszczeki- 
wania kundla nie słyszą na­
wet gospodarze. Wobec tego 
Mackiewicz staje się brutal­
ny. Od konferencji środkowo­
europejskiej przechodzi do... 
tzw. Zjednoczonej Europy. 
Rąbie bez ogródek:

„Polityka polska, (tzn. 
emigracyjna, oczywiście — 
A. R.) nie powinna się 
przejmować konferencją 
środkowoeuropejską... po­
winna natomiast się zasta­
nowić, czy jest za zjedno­
czeniem Europy, czy też 
maszeruje w ogonie tych, 
co ten program chcą sabo­
tować11.
I po długich wywodach 

Mackiewicz stwierdza kate­
gorycznie:

„Musimy powrócić do 
amerykańskiej koncepcji 
zjednoczonej Europy i trzy­
mać się jej...11 
Ze słów tych blje radość 

śmieją się emigracyjne, kale-

Dwa kolejne numery emi­
gracyjnego tygodnika „Wia­
domości11 zamieszczają arty­
kuły Stanisława Mackiewicza. 
Kto zacz — Mackiewicz? 
Przed wojną wspomagał on 
swą pisaniną kresowych ob­
szarników. Dziś, w Londynie, 
też pisze, choć obecnie robi 
to już na rzecz byłych ob­
szarników i fabrykantów. O 
wodzach emigracji, o tych, 
którzy wzięli niedawno udział 
w zjeździe zdrajców, czyli w 
tzw. „konferencji środkowo­
europejskiej11, Mackiewicz pi­
sze z dumą: „...większość, to 
moi zażyli znajomi, żywiący 
dla mnie uczucia przyjaciel­
skie...11 Do tych to przyjaciół 
1 do ich znajomych zwraca 
się Mackiewicz w swych ar­
tykułach, zamieszczonych w 
„Wiadomościach11.

„U Anglików — powiada 
Mackiewicz — nie mamy 
nic do stracenia, uważają 
nas za wyciśniętą cytrynę 
na śmietniku londyńskim i 
jakakolwiek „angielska11 
orientacja emigracji pol­
skiej jest kompletnie poli­
tycznie bezmyślna11.
Z słów tych przebija nuta 

żalu do angielskich gospoda­
rzy. Pan Mackiewicz uważa 
widocznie, że on i jego „za­
żyli znajomi” nie są jeszcze 
wyciśniętą cytryną. Przeciw­
nie — są jeszcze pełni tem­
peramentu 1 wigoru, mogą się 
jeszcze przysłużyć „sprawie11, 
czyli szczekać tak głośno, że 
aż w całym emigracyjnym 
Londynie będzie słychać. Nie 
interesuje nas jednak w tej 
chwili wymiana szczerości po 
między angielskim departa­
mentem do spraw dywersji i 
szpiegostwa a jego rozżalony­
mi funkcjonariuszami. Zwróć 
my natomiast uwagę na sło­
wo „orientacja emigracji11.

żeby zrozumieć, co się za 
nimi kry je, trzeba sobie u- 
świadomić, że tzw. „działa­
cze11 emigracyjni patrzą na 
świat jakimś potwornym ze­
zem. Jednym okiem śledzą 
możliwości łatwego zarobku, 
a drugim wypatrują okazji 
do głośniejszego naszczekiwa- 
nia przeciw Polsce Ludowej.

Jak to — zapyta czytelnik 
— jrzecież ci, którzy każą

Przemysł kolejowy NRD wyprodukował ostatnio ptę~ 
trowe wagony kolejowe. Pasażerowie tych wagonów 
mogą korzystać z sali kinowej, biblioteki i wagonów 

restauracyjnych.
Na zdjęciu: Pociąg przed jazdą próbną.

Kilka informacji 
o pracy młodocianych

/ z funduszu 
zdrajcy Trumana i nadzieje 
na wiele więcej. Przecież 
„zjednoczona Europa" to a- 
merykańsko - hitlerowskie 
plany wojenne, to „Europa 
aż po Ural“ — jak butnie 
stwierdza zachodnio-niemie- 
cki minister Hallstein, to e- 
wentualny powrót pana Mac­
kiewicza do radziwiłłowskich 
włók.... Hej wy, cytryny na 
londyńskim śmietniku — wo­
ła Mackiewicz — pokażmy, 
że nie jesteśmy jeszcze zupeł­
nie wyciśnięte. Nie dajmy się 
przegonić cytrynom hitlero­
wskim. Razem z nimi bądźmy 
podporą amerykańskich pla­
nów wojennych.

Jak widzimy1 śmietniki hi­
storii nie gniją zwyczajnie. 
Wyrastają na nich pokracz­
ne potworki o chciwych acz 
zezowatych ślepiach. Stroją 
się w „orientacje11 polityczne, 
które cuchną zgnilizną 1 zbro 
dnia. Ale na to nie ma rady, 
skoro się wegetuje na śmiet­
niku.

A. Rumian

Na krótkiej fali

ln w

Mr «■> zdrajcom szczekać, płaca im > kie oczy. Wypatrzyły wresz- 
kix. 4 Iza to. Zez wcale niepotrzebny, ce koryto, obfite koryto. Są

Ustawa z dnia 2 lipca 1924 
r., którą omówiliśmy częścio- : 
wo w poprzednim artykule, ’ 
uregulowała nie tylko zaga­
dnienie ochrony pracy ko­
biet, ale również podstawo­
we warunki jakim winny od- ; 
powiadać umowy o pracę z ■ 
młodocianymi. Zagadnienie 
zatrudniania młodocianych 1 
przygotowywania ich do za­
wodu posiada jednak kluczo­
we znaczenie w walce o wy­
konanie zadań planu 6-let- 
niego; stąd wrarunki zatrud­
niania młodocianych usytu­
owane wspomnianą ustawą, 
mimo kilkukrotnego zmienie­
nia w okresie powojennym 
jej brzmienia, nie odpowia­
dały wymogom chwili, nie 
realizując zasad racjonalnej 
gospodarki kadrami.

Z dniem 8 sierpnia 1951 r. 
wszedł w życie dekret z dn. 
2. 8. tegoż roku, który zaga­
dnienie to postawił na nowej 
płaszczyźnie. Wąskie ramy 
artykułu nie pozwolą nam 
omówić tego obszernego pro­
blemu wyczerpująco, omówi­
my go zatem schematycznie, 
wskazując na najważniejsze 
z zagadnień.

Przez młodocianych rozu­
mie dekret osoby płci obojga 
w wieku od 14 do 18 lat 1 
dzieli ich na dwie kategorie: 
w wieku od 14 do 16 lat 1 od 
16 do 18. • Dekret zabrania 
w zasadzie zatrudniania o- 
sób, które nie ukończyły 16 
lat życia. Upoważnia jednak 
rówmocześnie Radę Ministrów 
do określenia po porozumie­
niu z Centralną Radą Związ­
ków Zawodowych rodzajów 
zatrudnienia, zasad wyna­
grodzenia i innych warun­
ków, w których wolno będzie 
przyjmować do pracy w celu 
przyuczenia do zawodu i 
późniejszego zatrudnienia o- 
soby w wieku od 14 do 16 lat. 
Dekret sam stawia tylko je­
dno zastrzeżenie: czas pracy 
tej grupy młodocianych nie 
może przekroczyć sześć go­
dzin na dobę i 36 godzin na 

. tydzień. Praktyka dopuszcza 
; przyjmowanie do pracy mło- 
, docianych w wieku od 14 do

16 lat pod dwoma warunka- 
> ml:
, 1. przyjęcie do pracy może
■ być dokonane jedynie w ce­

lu przyuczenia do zawodu i 
późniejszego zatrudniania,

...reżyser Hwjo Haac przygo­
towuje w Hollywood film o 
Chopinie.

❖
Warto sobie przypom­

nieć id związku z tą wia­
domością skandal, który 
wybuchł przed kilku ty­
godniami w Danii, gdy na 
tamtejsze ekrany wszedł 
kolorowy film amerykań­
ski — o wielkim duńskim 
bajkopisarzu Andersenie. 
Oczywiście genialnego 
bajkopisarza pokazano na 
modłę amerykańską. Nie­
ścisłości historyczne o- 
kazały się tak jaskrawe, 
że największy dziennik 
duński „Politiken” (idący 
zresztą na pasku atlan­
tyckim!) zmuszony był 
napisać: „Dania uważa 
ten film za obrazę pa­
mięci wielkiego bajkopisa­
rza”.

Mówiło się nawet o in­
terwencji dyplomatycznej

USA• • •
ze strony rządu duńskie­
go.

❖
Możemy sobie wyobra­

zić, jakiego Chopina ma­
gicy z miasta aniołów 
(Los Angelos!) zechcą po­
kazać. Wystarczy przypo­
mnieć sobie liczne ame­
rykańskie parodie filmo­
we. Choćby „Nędzników” 
— Wiktora Hugo, bądź 
„Madame de Bovary” — 
Flauberfa.

*
Rodzimy nasz
„Młodość Chopina” 

leży jak najszybciej po­
kazać całemu światu. 
Niech świadczy o trady­
cjach naszego geniuszu 
narodoroego a równocześ­
nie niech będzie przykła­
dem rzetelnego wkładu 
naszej kultury ludowej w 
dorobek ogólnoludzki.

Omega

film 
na-

2. czas pracy nie może 
przekroczyć norm wyżej 
wskazanych.

Obok tych dwóch wymo­
gów dotyczących wyłącznie 
pierwszej grupy młodocia­
nych, dekret stawia dalsze 
wymogi dotyczące warunków 
zatrudniania ogółu pracow­
ników młodocianych, a więc 
zarówno w wieku od 14 do 16 
lat, jak i od 16 do 18 lat. Są 
nimi:

a) obowiązek poddania
młodocianego badaniu lekar­
skiemu przed przyjęciem do 
pracy celem stwierdzenia czy 
może.....................
danej

b) obowiązek poddawania 
zatrudnionych młodocianych 
badaniu lekarskiemu w okre­
sach nie dłuższych niż co 
sześć miesięcy;

c) zakaz zatrudniania przy 
pracach szczególnie uciążli­
wych lub szkodliwych dla 
zdrowia;

d) zakaz zatrudniania w 
godzinach nadliczbowych i w 
porze nocnej;

e) obowiązek organizowa­
nia i prowadzenia przez za­
kłady pracy szkolenia indy­
widualnego, grupowego lub 
brygadowego dla zatrudnio­
nych młodocianych, obejmu­
jącego część praktyczną 1 
niezbędne uzupełnienie wia­
domości zawodowych teore­
tycznych, a kończonego każ­
dorazowo egzaminem na od­
powiedni stopień kwalifika­
cyjny w określonym zawo­
dzie.

Z dniem 8 sierpnia 1951 r. 
utraciły moc obowiązującą 
przepisy wspomnianej na po­
czątku ustawy z dnia 2 lipca 
1924 roku oraz rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z 7 

. czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowym w zakresie u- 
normowanym dekretem. Je­
dynie w stosunku do młodo­
cianych pracowników, którzy 
w dniu 8 sierpnia 1951 r. by- 

. li uczniami II klasy zasad- 
i niczej szkoły zawodowej lub 
i III klasy państwowej szkoły 

przemysłowej, bądź III klasy 
średniej szkoły zawodowej, 
pozostają do dnia 31 sierpnia 
1952 w mocy dotychczasowe 
przepisy. Oznacza to przede 
wszystkim, że ta grupa mło­
docianych winna być zwal­
nianą z pracy na naukę za­
wodową lub dokształcającą 
w szkołach dla młodocianych 
pracowników, uczniów, ter­
minatorów i praktykantów, 
zaś czas nauki winien być im 
wliczany do obowiązkowego 
czasu pracy, w ilości nie 
przekraczającej osiemnastu 
godzin tygodniowo (jeżeli 
nauka w szkole trwa np. 16 
godzin na tydzień, zwalniać 
należy z pracy również tylko 
na 16 godzin), niezależnie od 
tego, czy nauka odbywa się 
w szkole w godzinach pracy 
młodocianego, czy też poza 
tymi godzinami. Za te godzi­
ny nauki winni młodociani 
otrzymać takie wynagrodze­
nie, jakie by otrzymali, gdy­
by w tym czasie byli zatrud­
nieni.

Omówiony dekret przewi­
duje ponadto powołanie spe­
cjalnej inspekcji pracy mło­
docianych dla nadzoru, nad 
przestrzeganiem przepisów o 
pracy i szkoleniu zawodowym 
młodocianych. Do czasu po­
wołania tej inspekcji, nad­
zór w tym zakresie sprawują 
nadal społeczni inspektorzy 
pracy i organy państwowej 
inspekcji pracy przy prezy­
diach powiatowych i miej­
skich rad narodowych.

być zatrudniony przy 
pracy; *

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Kolarze Austrii 
w Wyścigu 
Pokoju

Do chwili obecnej u- 
stalono kandydatury 
czterech kolarzy austrja- 
ckich, którzy wezmą u- 
dział w V Międzynarodo­
wym Wyścigu Pokoju. Są 
to: Franz Deutsch, zwy­
cięzca zeszłorocznego 
siedmioetapowego wyści­
gu dookoła Austrii, Franz 
Sitzwohl szósty w tym 
wyścigu i jednocześnie 
mistrz Austrii w kolar­
skich wyścigach ulicz­
nych. Cerkovnik. najlep­
szy kolarz w wyścigach 
górskich (4 miejsce w 
wyścigu dookoła Austrii) 
oraz młody kolarz z Gra 
zu — Fischer (12 miejsce 
w wyścigu dookoła Au­
strii)

Dwaj pozostali zawod­
nicy wyłonieni będą z 
kolarzy wiedeńskich O- 
stateczną eliminacją bę­
dzie wyścig Wiedeń — 
Berg — Wiedeń (95 km) 
z udziałem kolarzy za­
granicznych.

Na boiskach 
i w halach

Towarzyskie zawody koszy­
kówki rozegrane w Ostrowie 
przez SKS Liceum Ogólno­
kształcące Krotoszyn i SKS 
Liceum Ogólnokszt. „Wene­
cja' z Ostrowa zakończyły 
się zwycięstwem uczni z Kro­
toszyna w stosunku 53:50.

*

Chod?ieskie Ogniwo roze­
grało mecze siatkówki i ko­
szykówki z Kolejarzem z Ro­
goźna. Mecz koszykówki po 
ładnej grze zakończył się wy- 
t okim zwycięstwem Ogniwa 
70:28. W siatkówce zwycię­
żyli Kolejarze i to mężczyźni 
2:0,, a kobiety 2:1.

Młodzi szachiści 
dorównują starszym

20 kwietnia 

wyścigi motocyklowe 
o II Puchar Pokoju

W dniu dzisiejszym (4 
bm.) o godz. 18 odbędzie 

i się w' sekretariacie klubu 
(ul. Dzierżyńskiego) rocz- 

i ne walne zebranie sekcji 
I lekkoatletycznej Stali, na 

którym nastąpi wybór no- 
| wego kierownictwa.

*
Pięściarze leszczyńskie­

go Kolejarza stoczą fina­
łowe walki o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego z 
drużyna Stali Poznań. Spot 
kanie odbędzie się w so­
boto (5 bm.) o g. 19.30 
w sali Hotelu Polskiego.*

Pierwszy piłkarski mec2 
w Lesznie o mistrzostwo 
II Ligj rozegrają leszczyń­
scy kolejarze w niedzielę 
(6 bm.) z drużyną Stali 
(Gdańsk). Początek zawo- 

i dów o godz. 15.30 na boi­
sku Gwardii. W przed­

ni meczu spotkają się rezer- 
il wy Kolejarza z zespołem 
|| GWKS z Inowrocławia.

II indywidualny tur­
niej szachowy o mistrzo­
stwo Wielkopolski zakoń­
czył się po 14-dniowych 
rozgrywkach pełnym suk 
cesem młodego pokolenia 
wielkopolskich szachi­
stów. Mistrzem został po 
raz drugi z rzędu 20-let- 
ni Doda (Ogniwo Poz-

Żużlowcy 
Kolejarza 
na obozie 
w Rawiczu

W Technikum Roszar- 
niczym w Rawiczu ot­
warty został motorowy 
obóz kondycyjno-szkole- 
niowy dla 22 żużlowców 
Zrzeszenia Kolejarz z 
całej Polski.

Motocyklista rawlcki 
Florian Kapała złożył w 
imieniu zawodników zo­
bowiązania dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Gimnastycy 
wyjechali 
do Budapesztu

Do Budapesztu wyje­
chała grupa glmnasty- 
czek i gimnastyków pol­
skich na międzynarodo­
we zawody gimnastyczne 
zorganizowane z okazji 
siódmej rocznicy wyzwo­
lenia Budapesztu przez 
Armię Radziecką.

W skład drużyny wcho 
dzą zawodniczki: Korzo­
nek, Skirlińska, Swie- 
rzanka, zawodnicy Gaca 
Paweł, Sobala, Kucjasz i 
Lesiński.

Pływacy Moskwy 
zwyciężyli 
w Berlinie

Przebywające w NRD 
zespoły Moskwy w piłce 
wodnej, po turnieju w 
Chemnitz udały się do 
Berlina, gdzie rozegrały 
towarzyskie zawody z re­
prezentacją NRD.

Pierwsza drużyna Mo­
skwy pokonała reprezen­
tację NRD I 8:3 a Mo­
skwa II wygrała z NRD 
II 9:1.

nań) uzyskując 11 punk 
tów na 13 możliwych. 
Wicemistrzami zostali 
ex aeąuo Kaszowski (Ko­
lejarz Poznań) i A. Kwi- 
lecki (Spójnia Poznań) 
po 9,5 pkt. Na 4—5 miej 
scu uplasował się Nowa­
cki (Spójnia Poznań) i 
Janik (Ogniwo Poznań) 
po 8 pkt. 6—7 Wider- 
mański (Stal Poznań) i 
Mięsowicz (Spójnia Poz­
nań) po 7,5 pkt. obaj.

Mistrzostwo zdobyte 
przez Dodę i dobre miej­
sca Kwileckiego, Nowac­
kiego oraz wzorowa po­
stawa Pietrusiaka dowo­
dzą że młodzież wywal­
czyła sobie pełne prawa 
w czołówce wielkopol­
skich szachów.

Doda wspaniale finiszu 
jąc (z 5 ostatnich partii 
uzyskał 5 pkt.!) potwier 
dził zeszłoroczny wynik. 
Kaszowski dzięki ogrom­
nej wytrwałości i solid­
ności w walce — po 3- 
letniej przerwie — grał 
dobrze, co było dla wie­
lu jego zwolenników mi­
łą niespodzianką. Kwi- 
lecki dał szereg warto­
ściowych partii, jednak 
w ogólnym przekroju 
grał mało pewnie (częste 
remisy). Niewątpliwie 
największą niespodzian­
kę zgotował junior po­
znańskiej Spójni — No­
wacki, który pokonał m. 
in. Widermańskiego i 
Mięsowicza. Janik grał 
z dużym szczęściem, wy­
przedził swych „starych" 
rywali, ale nadal jest 
zwolennikiem bardzo ry­
zykownych posunięć. Mię 
sowlcz rozegrał się do­
słownie w ostatniej chwi 
li. Bardzo dobrze spisał 
się junior Kolejarza Po­
znań Pietrusiak, nie u- 
chylając czoło przed 
„starszyzną".

Udział przedstawicieli 
z terenu zakończył się 
niepowodzeniem, ale z 
pewnością Zemski, No­
wicki i Tomalak wynie­
śli skarbnicę wartościo­
wych doświadczeń, które 
będą zachętą do dalszej 
pracy.

W drugiej połowie 
kwietnia Doda, Kaszow­
ski i Kwileckl wyjeżdża­
ją do Olsztyna, gdzie 
rozegrany zostanie indy­
widualny półfinał o mi­
strzostwo Polski, (k. w.)

[ Tegoroczne wyścigi 
/ motocyklowe na tra­

wiastym torze na 
, 'Woli w Poznaniu, 

nabiorą specjalnie 
uroczystego charak­
teru, gdyż organi­
zuje się je dla uczcze­
nia 60 rocznicy uro­
dzin Pierwszego Oby­
watela Polski Ludo- 

i wej, Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta. — 
Nasi sportowcy - mo- 

Itocykliści zamanife­
stują, w dzień wyści­
gów swe uczucia przy 
wiązania do Włodarza 
Kraju i Wielkiego Bo­
jownika o pokój i 
szczęście ludzkości.

Więc też zrozumia­
łe, że na torze na Wo­
li zobaczymy w nie­
dzielę 20 bm. licznych 
motocyklistów, wśród 
których nie zabraknie 
najlepszych naszych 

| jeźdźców. O nich też 
chcemy kilka słów po 
wiedzieć. Przed paro­
ma dniami zamknięto 
w Zakopanem obóz 
kondycyjny kadry mo 

l tocyklistów. Czołowi 
J jeźdźcy, po nabraniu 
i sił i zdrowia, po przej 

ściu kursu z dziedziny 
( techniki i taktyki jaz- 
J dy, powrócili do do- 
s mów. Tam bowiem 
j czeka ich ostatnia już 
ł praca przed poznań­

skimi wyścigami, a 
j midnowicie ostatecz- 
j ne, wespół z mechani- 
s kami, przygotowanie 
1 maszyn. W swych do­

mach zastali też pew­
no jeźdźcy zaprosze- 

> nia nasze do wzięcia 
! udziału w II wyści- 
j gach o Puchar Poko- 
) ju. Wśród wysłanych 
! zaproszeń nie brak 

też listu do doskona­
łego zawodnika, Mar­
kowskiego. Wspomi­
namy go z dwóch po- 

I wodów: w ubiegłym 
i roku Markowski na- 
! wiązał w finałowym 

biegu równorzędną

walkę z Mielochem, 
aczkolwiek nie zdołał 
go zuyprzedzić i zajął 
zaszczytne, drugie 
miejsce.

Drugim powodem 
to wiadomość z War­
szawy o Markowskim. 
Otóż wiadomość o wy 
padku jego w Zako­
panem na nartach o- 
kazała się przesadzo­
na i sympatyczny ten 
zawodnik nie doznał 
specjalnie, poważnych 
obrażeń. Więc też z 
jego przyjazdem i 
startem w Poznaniu 
liczą się organizato­
rzy, znając ambicję i 
sportową postawę M.ar 
kowskiego.

Tymczasem w Po­
znaniu w redakcji 
„Głosu Wielkopolskie­
go” i w biurach TKS 
Unii — u obu organi­
zatorów tych loielkich 
loyścigów — w pełni 
trwają przygotowania 
do „zapięcia imprezy 
na ostatni guzik”. 
Wiemy z doświadczeń 
ubiegłorocznych, co 
należy jeszcze uspraw 
nić, ulepszyć, by dać 
możność dziesiątkom 
tysięcy widzów dobre­
go i wygodnego obser 
wowania zawodów. Za 
pewniony jest dojazd 
na Wolę, dalej nale­
żyta obsługa infor­
macyjna, aprowizacja 
i napoje chłodzące, 
bary mleczne itp.

Zapowiada się isto­
tnie wspaniała impre 
za, godna zaszczytnej 
nazwy: PUCHAR PO­
KOJU, impreza, która 
uczci 60 rocznicę uro­
dzin Bolesława Bieru­
ta!

A więc 20 kwietnia 
godz. 14.30

wszyscy znajdą się 
na Woli 

na II wyścigach mo­
tocyklowych o
PUCHAR POKOJU!

LZS-y wykonują zobowiązania
Sportowa młodzież wiej­

ska, śladem swych towa­
rzyszy pracy w miastach, 
realizuje podjęte zobo­
wiązania, z okazji 60 ro­
cznicy urodzin Bolesława 
Bieruta i 1-majowego 
święta klasy robotniczej, 
pełna zapału i entuzjaz­
mu do pracy.

W dniu wczorajszym 
LZS Kuchary (pow, Ja­
rocin) skończył w godzi­
nach popołudniowych na 
stępujące prace: przy u-

porządkowanlu boiska do 
siatkówki, zbudowaniu 
nowej skoczni i wykona­
niu trwałego podium w 
gromadzkiej świetlicy.

W tym samym powie­
cie LZS-y: Bieździadów, 
Roszków, Marzew, Tacza 
nów, Potarzyca, Stęgosz 
i Wilcza wspólne z człon 
kami innych organizacji 
zadrzewiają nasyp, wio­
dący przez Wilczę. War­
tość tego zobowiązania 
wynosi 1-250 złotych.

Wolne posady

Pomoc domowa, uczciwa, pra­
cowita do prac domowych i w 
ogrodzie, na peryferiach Po 
znania potrzebna zaraz. Zgło. 
szenia osobiste: Poznań. Śta- 
lingradzka 39. m i.___ 4553g
Ftyijer na wypomóżkę potrze, 
bny. — Poznań. Dzierżyńskie 
go 81,________________ 4780g
Szofer mechanik z prawem ja­
zdy ng cagnik. żonaty, solid 
ny. za dobrym wynagrodzeniem 
potrzebny. Zgłoszenia: Poznań. 
Wojskowa 21, m. 4, tel. 77-50 
_____________________ 4767? 
Młodszy ogrodnik lub robotnik 
znajomością prac w ogrodnic 
twie notrzebny. Kostencki. Po­
znań Żegrze. Milczańska 5.
_____________________4757g 
Gosposia samodzielna potrze 
bna — OfeTty Głos Wielko­
polski dla 4830g,

Szuka posady

Kslęgowy-bilanslsta. poszukuje 
Posady, najchętniej z mesz- 
kaniem Ofertv Głos Wielko 
polski dla 4795g.__________
Osoba starsza do pilnowania 
domu lub dziecka szuka pracy 
Oferty Glos Wlkp. dla 4810g.

Nauka

Lekcji tańców, rytmiki, plasty­
ki. udzielam. Zgłoszenia: Po­
znań, Zey’anda 2. 4814g

Snrzedaźe

Kredens, bieliźniarkę, sza!?, 
lustro, spizedam. Adres wska. 
ze Glos Wlkp. nr 4766g.

Wózki dziec!ęce spacerowe 
wzór czeski oraz autka koszy 
kowe i lakierowane, polecaj? 
Bracia Chojnaccy Poznań ul 
Wrocławska 25. K701

Płaszcze damskie, materiały i 
wełniane, swetry czapki, sta 
liki w wielkim wyborze ku­
pisz — Poznań Rokossowskie. 
go 65,_______________ 4649g
Parcele powyżej llOo m*. pe. 
ryferie Poznania, sprzeda wła 
ściciel Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 4674g.____
Deutz 18 KM dobrym stanie. 
12 000 Ti. sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 4765g.
12 ha ziemi przy Poznan;u 
oddam w dzierżawę lub sprze­
dam idealna połowę. Budynki 
do wydzierżawienia. Pozn^, 
Żupańskiego 6a. m. 20. 
_____________________ 4768g 
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam Oferty Głos Wielko 
polski dla 4769g________
Maszynką do podnoszenia o- 
czek sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dja 4772g. _ 
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Norw:da 4. m. 9. 4773g

Wózek (autko), bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Hib 
nerą 31 m. 3_______ 477 5 g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Kolejowa 50, m. 3. 
_____________________ 4776g 
Maszynę do szycia (okrągłe), 
materiały na suknię, oopielaty 
w paski i brązowy 100’/» — 
sprzedam Poznań, al. Marcin 
kowskiego 15, m 8. po pohi- 
dni-u._________________4777g
Silnik elektryczny wraz z pom. 
ną do wody sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 4778g._____
Encyklopedie Gutenberga, pra­
wie nowa sprzedam. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 4786g.

Pianino krzyżowe w dobrym 
stanie sprzedam Oferty Glos 
Wielkopnl ki dla 4787g. _
4 morgi parcelowane! ziemi 
sprzedam Oferty Glos Wielkc 
polski dla 4793g,

Pracownicy poszukiwań’
Inżynierów i techników budowlanych £ hydrau­
lików z dłuższą praktyką poszukuje Wojewódz­
ki Zarząd Budowlanych Przedsiębiorstw Po­
wiatowych do prac w Bydgoszczy 1 powiatach 
województwa bydgoskiego. Zgłoszenia kiero­
wać W.Z.B.P.P. Bydgoszcz, Chodkiewicza 11.

K780

Księgowych — kontystów na prace zlecone po­
szukuje przedsiębiorstwo państwowe. Adres 
wskaże Gło« Wlkp. nr K781.
Inżyniera mechanika, względnie technika obe­
znanego z maszynami rolniczymi (;pecjalność 
maszyny lniarskie) zatrudni zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych w Poznaniu, ul. Szyper­
ska 1. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej. Wa­
runki wg obowiązującej siatki plac. K782
Inżynierów: starszego inspektora grupy robót, 
inspektora budowlanego, instalacyjnego, geo­
detę, elektryka, konstruktora oraz 2 starszych 
techników: starszego technika-kalkulatora, kie­
rownika laboratorium beton, zatrudni natych­
miast Zjednoczenie Robót Lądowo-Inżynieryj- 
nych Poznań-Krzesiny. Podania wraz z życio­
rysem przesyłać Z.R.I. Poznań 17, z powoła­
niem się na niniejsze ogłoszenie. K778

Wiertarkę dentystyczną kup:?..
Oferty Gło$ Wlkp. dlą 4841g.
Palmę średniej wielkości ku 
pię. Poznań, telefon 87-12 od 
8—18.________________5858p
Samochód maHoliitrafowy kupi< 
Oferty ceną Głos Wielkopolski 
dla 5788p.

Zamiana

Zgubiono potwierdzenia zgło­
szenia motocyklą „Ziindapp" 
EG 47—48 ną nazwisko Gwi­
don Stęczniewski, Strzelno. 
___________________  4722g 
Zgubiono koncesję zawodową, 
świadectwo, przemysłowe, ra­
chunki oraz inne dokumenty 
na nazwisko Regina Baer, Mo 
sina. ul. Czarnokusz 5. 4753?

OGŁOSZENIA DROBYE
Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 7—16.30. w soboty do 14 30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­

czewskiego nr 3. — Telefon 62-31. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracta nie odpowiada.

Mieszkanie 2-pokojowe, samo, 
dzielne, zamienię na 2'/t wzgl. 
3 po-kojowe samodzielne. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 4759g.
Trzypokojowe Gorzowie zamie­
nię na mniejsze Szamotułach 
lub bliżej Poznania. Estrich, 
Poznań. Grunwaldzka 112 
__ _______ _________ 5938p 
Lokale przemysłowe-handlowe 
15o m*. śródmieściu zamienię 
na mniejsze. Poznań, Wodna 
20. tel. 97-65. Od 14—16

-______ ______4815g
3-poko>owe kuchnią Kościanie 
zamienię na 2-pokojowe lub i 
pokojowe kuchni-i Poznaniu 
Oferty (Fos Wlkp. dla 4817g.

Zgubiono legitymację WSE nr 
169 H na nazwisko Michał 
Chrzanowski. 4763g

Zgubiono zaśw adczenie I reje­
stracji wojskowej, wydane 
przez GRN w Goduli, pow. Ka 
towice, na nazwisko Stefan 
Słabosz. 4781?

Zgubiono przepustkę tymczaso­
wa firmy „Stomil" na naz^wi. 
sko Maria Lewandowska 
_____________________ 4 783g

Zgubiono przepustkę tymczaso­
wa firmy „Stomil" na nazwi. 
sko Janusz Górski. 4781g

Zgubiono przenustkę tymczaso. 
wą firmy „Stomil" na nazwi- 
sko Remigiusz Dardas. 4785g

Pokól z kuchnią, przedpokój, 
w Warszawie, zamienię na 
wielcszę w Poznaniu. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4818g.

2 poko|o kuchnig samodziel­
ne zamienię na 3 pokoje ku 
chnią. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 4853g.

Szuka lokalu

Samotna poszukuje pokoju u 
meblowanego zaraz. — Oferty 
Głos Wlkp, dla 473Og

Kulturalny na poważnym sta­
nowisku poszukuje ładnego po 
koju. Warcnk' do omówienia. 
Oferty (Fos Wlkp dla 4742g.

Urzędnik samotny w średnim 
wieku szuka pokoju umeblowa­
nego. najchętniej śródm eiściu. 
Oferty (Fos Wlkp. dla 4745g.

Płaszcz gabardynowy, damski, 
buc ki zamszowe 38, damskie 
sprzedam Poznań. Niedział­
kowskiego 25, m. 7, 4788?
Wózeg dziecięcy sprzedam. — 
Poznań, Chudoby 6. m. 4.
_____________________ 4789?
Radio na prejjd zmienny sprze 
dam. Poznań Jackowskiego 52. 
m, 6, od 18, 4791?
Parcele w bardzo dobrym punk 
cie miasta korzystnie sprze­
dam — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 4792g.___________
Wózgk 3-kołowy. transporto 
wy, bardzo dobrym stanie — 
sprzedam Poznań, Mylna 36, 
m. 4. 4794g

Tyczki do fasoli, pomidorów 
oraz drzewo opałowe spiesznie 
sprzedam. Poznań, Strzelecka 
2. stolarnia, w podwórzu.
_____________________4812g

Łóżka kompletne, stoliki i toa. 
letkę sprzedam Poznań Je­
życka 14. m. 12. 4809g

Firanki filee„ kasę National, 
sprzedam. Poznań, fcukaszewi. 
cza 1, m. 5,_________ 48O3g

Wózek (autko) dobrym stan e 
sprzedam. Poznań, Szamarzew. 
skiego 11, m. 10._  4821g

Rocznego setera angielskiego 
okazyjnie sprzedam. Poznań 
Siemiradzkiego 2, m. 2, dzwo 
nić 1 raz 4804g

Łóżko z materacami leżankę, 
sprzedam Poznań. Pamiątko 
W.ą 10, m 9 4807g

Sportkę okazyjne sprzedam. 
Poznań. Załęże 6 m. 1. 
___________________ 4808?
Motor 40 KM na ropę, leżący, 
marki Otto Deutz, prawie ro­
wy, dynamo motor 440 V. na 
prąd stały. 38 KM samochód 
4-tonowy marki Tatra gaz 
drzewny bez motoru, sprze­
dam Kn rszyn, skrzynka no 
cztowa 18. 5896gp

Teriera szkockiego, 3-miesięcz- 
nego. sprzedam. Poznań, Kar 
wowskiego 5a, m. 13. 4802g

Radio nowoczesne „Telefun. 
ken" 6-lampowe, stalówki .o 
kiem. sprzedam. Poznań, Siera. 
kowska 18. m. 3 fkottiec 0- 
stroroga).____________ 480 lg
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Rolna 19. m. 5. dzwo­
nić 2 razy,___________ 4800g
Parcelę na Jeżycach sprzedam. 
Adres wskaże Głos WielkopoL 
ski nr 4623g.______________
Wózek (autko) sprzedam. H. 
Fudziński, Poznań, Inżynierska 
3. m. 8.______________ 4707g
Sypialnię w dobrym stanie — 
jasną, sprzedam Poznań, ul. 
Sczan eckiej 11/1. od godz. 16. 
_____________________ 5859p 
Spacerćwkę Kon-Kon. dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Wil­
da, Bojowa 7/12.______ 5939p
Wózek koszykowy dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań Dwor­
kowa 7, m, 2,________ J5937p
Samochód małolitrażowy po re­
moncie sprzedam Zgłoszeni: 
Poznań, tel. 508-32 4798g

Stoliki, książki, sprzedam. — 
Adreg wskaże Głos Wielkopol 
ski jy 4820^___________
Spacerćwkę sprzedam. Poznań.
Sosnowa 25. m. 5. Dębiec. 
____________________ 4825g
Pianina sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań Armii 
Czerwonej 39 podwórze.
___ _________________ 4826? 
Śrutownik młotkowy sprzedam 
Jezierski, Dopiewo, pow. Po­
znań^______ __________ 4827?
Piec nowy. kaflowv. z piekar­
nikiem, do rozbiórki, sprze 
dam. Poznań. Masztalarska 8a, 
m. 10. 4832?

Łóżeczko dziecięce, materacem 
wysianym sprzedam. Poznań
Czerwonej Armii 43. m. 7. 
___________________  4833?
Pościel dużą dziecięca, serze 
dam Poznań Samuela Engla 
1 m. 14 4836?

Wózek (autko), w dobrym sta. 
nie. tanio sprzedam. Poznań. 
Mickiewicza 13 m. 13, IV ptr.

4839g

Solidny poszukuje pilnie poko. 
iu umeblowanego oferty Gios 
Wielkopolski dla 4755g

Pokoik umeblowany wynajmą 
dla ucznia — uczennicy. Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 4840g,

Radio 6 lampowe, zmienny — 
sprzedam. Poznań, Poina 17, 
m. 3. 4844g

Parc%łę 1400 m! konec Grun. 
waldzkiej sprzeda właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. dla 4845g.

Spacerćwkę sprzedam Poznań.
Górczyńska 15, m. 1. 4850g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Dzierżyńskiego 168, 
ra. 8. 4851?

Spacęrówkę sprzedam. Poznań 
Rokossowskiego 81, m. 7 
_____________________ 4852?
Pierścionek brylantem 1,1 ka 
rat. sprzedam Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 4855g.

Mgr farmacji poszukuje poko 
ju umeblowanego. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4770g.

Dwie studentki postukują po­
koju. chętnie śródmieściu. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 4796g.
Student poszukuje pokoiku — 
Poznań, .Zwierzyniecka 39. m. 
14._________________  4806g
Mleiikanla, najchętn ej poko 
ju z kuchnią za zwrotem ko­
sztów remontu, ewtl. do wy­
kończenia poszukuje Oferty 
Głos Wlkp. dla 4797g

Zgubiłem prawo jazdy na sa­
mochód i motocykl, kartę mei. 
dur.kową__ świadectwo Szkoły 
Zdobniczej na nazwisko Anto 
ni Juszczak, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 30. Zwrot wynagro 
d£L____________ ____ 4790g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Ka. 
sjadski. ur. 11 listopada 1933 
w Grzępach. pow Czarnków 
(Poznańskie), zameldowany w 
Lesznie, ul. Starozamkowa 3. 
__________________ 5703p
Zgubiono książeczkę Ubezpe- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Jan Szymański. 4831g

Zgubiono książeczkę Uhezp e- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Marta Tomaszewska. 4838g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Genowefa Woź. 
njak._________ __ 4849g
Zgubiona książeczkę wojskową 
nr 401303 RKU Poznad-M;asto. 
legtymację Zw Zaw. Prac. 
Kultury i Sztuki na nazwisko 
Edward Ruta. Poznań, Polna 28. 
__ __________________4848g 
Zgubiono w śródmieściu brud, 
nopis pracy o lipazie roczni­
kowej (paczka zwiń ęta w ru 
lon) Znalazcę orosi się o od 
danie za wynagrodzeniem pod 
adres: Podlewska. Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 6. m. 5

4856g

Różne

Starszy, kulturalny samotny, 
na stanowisku, poszukuie po­
koju umeblowanego ewtl pu. 
stego, — Oferty Głos W elko 
polski dla 4813g. ~
Student poszukuje pokoju — 
śródmieściu. Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 4816g.

Podnoszenie oczek na pocze 
kanju. Poznań, Stary Rynek 50- 

4643g

Wózek dziecięcy, koszykowy — 
sprzedam Poznań, Strzelecka 
12 m, Ca____________ 481 lg
Wózek koszykowy, dobrym sta 
nie, sprzedam. Poznań Wol 
sztyńska 4.___________ 4819g

■ Wózek koszykowy dobry, ta
1 sio sprzedam. Poznań. Gward,; 

'udowej 11, «. 2 (Wierzbię 
cice) 4822g

Ubranie czarne, bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań-So- 
łącz, Mazowiecka 4, m. 1.

___  4847?
Wózek koszykowy, n klowany, 
sprzedam. Poznań Hetmańska 
23, m. 7 dzwonić 3 razy.

4842?

Pierzynę sprzedam. — Poznań.
Śniadeckich 17, m. 2. 4857g

Kuchenkę gazową piekarnikem 
sprzedam — Poznań - Łazarz. 
Kniewskiego 2 m. 7. 4858g

Pokoju wspólnego poszukuje 
studentka. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 4829g.

Dwaj spokojni studenci poszu­
kują pokoju. Oferty Głos Wiel 
kopolski dlą 4835g

Trykoty wszelkie przerabiamy 
nowe i używane na „Over- 
locku". bieliznę damską, dzie 
cięcą, ze swetrów trykoty ką. 
pielowe Firma ..Renova", Po 
znąń, Ratajczaka 18 (Pa aż 
Apollo)._______________ 4734g
Samodziały z powierzonej weł 
ny wyrabiam w 14 dniach — 
Poznań. Osiedle Warszawskie, 
ul. Łowicką, suterena. 4591g

Kupna Zguby

Plisowanie wszelkiego rodzaju 
spódnic krojenie na miejscu. 
Obciąganie guzików. Dla kraw. 
czyń zamiejscowych w tvm sa 
mym dniu „Hafta", Poznań, 
Stary Rynek 58, 1 ptr. 4675g

Platformę 5 ton, ogumiona — 
sprzedam Poznań Małeckie 
go 12a m. 12 4843g

Barak mieszkalny dobrym sta 
nie, kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 4733g

Dom 12-pokojowy. wolnym 
mieszkaniem ogrodem owoco 
wym. Murowanej Goślinie — 
sprzedam Oferty Głos Wielko 
polski dla 4854g.

Kupuję: motory do łodzi moto­
rowych. ślizgowców j kajaków 
każdej wielkości OTaz zdekom 
pletowane kuchenki elektrycz 
ne. bez drzwiczek itp. braków 
Oferty Głos Wlkp. dla 4846g.

Pies . Pekińczyk" rdzawy, zgi. 
nął. Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań. Stalingradzka 
29. 04614g

Kapelusze damskie, dziecięce, 
najnowsze fasony, polecam. — 
Poznań. Rokossowskiego 32. 
II ptr. Hurt — detal. 4828g

Zgubiono kart? meldunkową 
nr K HI 78402, wystawiona 

I przez PGRN Szyd' 'w, na na­
zwisko Władysław Sobiegraj. 

I Golina w<«ika PGR. 58-i3p

Fozterlera ostrowiosego, raso 
wego. do pokrycia rasowej 
suczki pilnie poszukuję. Zgło 
szenia: Poznań, tel. 68-90

4834g
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Po nadzwyczajnych sesjach Zobowiqzania młodzieży wiejskiej

powiatowych rad narodowych
„Rady narodowe umac­

niają więź władzy pań- 
stwewej z ludem pracują­
cym miast i wsi.”

(z artykułu 36 projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej)

Gminna Rada Narodowa 
w Niwicy (pow. żary) nale­
ży do rad wzorowo pracują­
cych. Nie można tego same­
go powiedzieć ani o Gmin­
nej Radzie Narodowej 
brachtowie, Tuplicach, 
wozie, Kadłubii, ani o 
Prezydiów 
Narodowych w 
sieniu.

Rady te nie 
szcze wciągnąć 
cy szerokiego 
łecznego, nie wykazały odpo­
wiedniej samodzielności 1 
inicjatywy, nie zdobyły się 
na należyty styl pracy, mię­
dzy innymi lekceważąco na 
przykład załatwiając skargi 
i zażalenia ludności. Niewąt­
pliwie po pierwszej tegorocz­
nej plenarnej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w ża­
rach — uchybienia te ulegną 
likwidacji.

Na sesji tej uzupełniono 
także komisje rady, zatwier­
dzono przewodniczących oraz 
powołano dwie nowe komi­
sje, mianowicie porządku 
publicznego i drobnej wy­
twórczości. W sumie czyn­
nych jest obecnie 11 komisji 
stałych, liczących 99 człon­
ków7. Spośród nich 46 należy 
do aktywu społecznego, re-

Miejskich 
żarach

w Ol- 
Prze- 
pracy 

Rad 
i Ja-

potrafiły je- 
do współpra- 
aktywu spo-

FILM

krutującego się spoza człon­
ków Rady.

Do pracy w komisjach po­
wołano robotników budowla­
nych, metalowców, pracow­
ników umysłowych, kobiety 
oraz przodujących ZMP-ow- 
ców.

Komisje te przystąpiły już 
do pracy. Mieszkańcy żar 
spodziewają się przede wszy­
stkim wiele od Komisji O- 
światy i Komisji Gospodarki 
Komunalnej.

❖
I nadzwyczajna sesja MRN 

w Czempiniu przedyskuto­
wała szeroko projekt Kon­
stytucji oraz omówiła akcję 
osiedleńczą. Na przewodni­
czącego Prezydium MRN wy­
brano Józefa Bartkowiaka. 
Na nadzwyczajnej sesji MRN 
w Mogilnie dokonano wybo­
ru przewodniczącego, którym 
został Zygmunt Brzycki. Se­
kretarzem Prezydium zosta­
ła aktywistka ZMP, Urszula 
Wolffówna. Jest to chyba 
najmłodsza reprezentantka 
organu jednolitej władzy te­
renowej w naszym woje­
wództwie. Awans jej ilustru­
je wymownie artykuł 66 pro­
jektu naszej Konstytucji, 
mówiący, że „kobieta w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ma równe z mężczyzną 
prawa we wszystkich dżiedzi- 
nach życia...”

(Na podstawie listów kore­
spondentów opracował — Sk.

Postanowili i
Nasi korespondenci z Wiel-1 Pracą 

kopolski nadesłali nam mel­
dunki młodzieży wiejskiej o 
przystąpieniu do realizacji 
zobowiązań podjętych celem 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta o- 
raz na cześć święta 1 Maja. 
Meldunki te zawierają tak­
że listy do Prezydenta, któ­
re są wyrazem głębokiej 
wdzięczności młodzieży wiej­
skiej za nieograniczone moż­
liwości zdobywania nauki. 
Proste i szczere są listy 
dzieci, które postanowiły jak 
najgodniej uczcić dzień Je­
go urodzin.

„Tobie, wielkiemu przyja­
cielowi i opiekunowi dzieci i 
młodzieży polskiej — za­
wdzięczamy możliwość zdo­
bywania wiedzy oraz należy­
tego przygotowania się do 
pracy dla dobra naszej Oj­
czyzny. Celem uczczenia 60 
rocznicy Twych urodzin po­
stanowiliśmy założyć ogródek 
miczurinowski, pomagać w 
pracach siewnych oraz upo­
rządkować boisko sportowe” 
— oto wyjątek z 1‘ ” dzieci 
ze Szkoły Podsta,. wej w 
Chylinie (pow. Turek). Re­
alizacja zobowiązań jest już 
w toku.

Dla przyspieszenia wyko­
nania planu zalesień, mło­
dzież z Technikum Leśnego 
w Margoninie (pow. Cho­
dzież) przepracuje 1000 go­
dzin oraz 600 godzin przy u- 
porządkowaniu parku szkol­
nego i boisk sportowych.

szkoły 
Swińcu 
rocznicę 
Bieruta.

odbudowie 
młodzież w 
Kościan) 60

wykonają!
Iprzy 

uczci 
(po w. 
urodzin Prezydenta 
Ponadto uczniowie

wezmą udział w zbiórce zło­
mu i odpadków użytkowych.

ZMP-owcy w Starym, Mie­
ście (pow. Konin) przystą­
pili już do rozprowadzenia 
przeszło 1000 książek. W licz­
bie tej 580 książek rolni­
czych. W ten sposób przy­
czynią się oni do rozpow­
szechnienia wiedzy rolniczej 
wśród chłopów.

ZMP-owcy przy Państwo­
wym Liceum w Kórniku wy­
konali już swe zobowiązanie 
i założyli kółko miczurinow- 
skie. Do 30 kwietnia człon­
kowie koła gromadzkiego

I KRONIKA
4 twiEcca

M-LODOŚĆ CHOPINA
Nowy film produkcji polskiej. Scenariusz i reżyseria Aleksandra Forda, opracowanie 

muzyczne K. Serockiego, zdjęcia J. Tuzara. W rolach głównych: Cz. Wołłejko (Cho­
pin), Al. Śląska (Konstancja Gładkowska), J. Kurnakowicz (Elsner), T. Białoszczyński 
(prof. Lelewel), G. Buszyński (książę Czartoryski) oraz L. Pietraszkiewicz, I. Śmiało- 
wski, J. Duszyński, J. Kaliszewski, S. Kreczmarowa, J. Ciecierski. Dźwięk: A. Koprowicz 
i A. Norkus. Utwory Chopina w wykonaniu H. Czerny _ Stefańskiej, skrzypce — W. 
Wiłkomirska, śpiew: Stefania Woytowicz. Produkcja 1952 rok.
„...A jednak pozostanie po ; 

mnie ta siła fatalna” — pi- ' 
sał o sobie w „Testamencie” ; 
Juliusz Słowacki. O Chopinie i 
można powiedzieć tymi sa­
mymi słowy; siła, którą zam­
knął w muzycznej pięciolinii, 
a którą Robert Szuman poró­
wnał do armat ukrytych 
wśród kwiatów — siła tą po­
została. W ciężkich chwilach 
narodowej niewoli krzepiła, 
budziła do walki, jako że sa­
ma z tego, co najlepsze w na­
rodzie wzrosła: z jego walki, 
łez 1 uśmiechów. „Zaznaja­
mianie się z pieśniami ludu 
wiejskiego oraz jego muzyką 
taneczną stało się pasją mło­
dego twórcy — piszą o Cho­
pinie jego biografowie. — Raz 
ze współczuciem, drugi raz z 
humorem patrzył na wszy­
stko, co się na wsi dzieje, 
poznał drogi i ścieżki, jakimi 
chadza lud, od chaty przez 
pole i łąki, do pracy i do za­
bawy weselnej. Za pługiem i 
zą wozem pogrzebowym, do 
kościoła i do karczmy...”

Scen, mówiących o tym 
mamy w filmie wiele. I czy 
to będzie dumka nucona nad 
kołyską dziecka, czy buń­
czuczny w rytmie oberek we­
selny — widzimy młodego 
Chopina jak słucha, jak pil­
nie wsłuchuje się w pieśni 
prostego ludu, które później 
przetworzy w pełny artysty­
cznie kształt swoich utwo­
rów.

Ale na wielkość muzyki 
Chopina złożyły się również 
bunt i walki przeciw ucisko­
wi. Chopin, który — choć czyn 
nego udziału w życiu polity­
cznym nie brał nigdy — prze 
żywał głęboko tragedię wła­
snego narodu.

Również i to źródło muzyki 
Chopina ukazano w filmie 
wyraźnie. Widzimy przygoto­
wania studentów i podchorą­
żych do zbroinego powstania, 
widzimy walkę dwóch świa­
tów: postępowego grona sku­
pionego wokół Lelewela i u- 
godowy odłam pod władzą ks 
Czartoryskiego i Lubeckiego.

I wreszcie — pierwsza mi­
łość Chopina, miłość ku pię­
knej śpiewaczce warszaw­
skiej opery, pannie Konstan­
cji Gładkowskiej.

„Pozostawiła ona w sercu 
Chopina echo pogodne i pię­
kne, niby wspomnienie kwia­
tu w wiosnę icidzianego. A 
portret panny Kcnstancń

Nr 82 
str. 6 AB

jaki nam zostawił według 
słów własnych w Larghetto < 
z koncertu f-moll, dyszy po- ; 
godą i słodyczą, przykryty , 
lekką mgłą smutku i daleki 
jest od wszelkiego wybuchu 
namiętności.”

Toteż stosunek Chopina do 
Konstancji odmalowano w 
filmie pastelowo i subtelnie, 
choć może trochę za oszczęd­
nie. Poznanie się, młodzień­
czy pierwszy pocałunek i 
krótka scena pożegnania w 
teatrze — oto prawie wszy­
stko, co nam mówi film o 
pierwszej miłości Chopina. 
A przecież to właśnie uczu­
cie wstrzymywało Chopina 
przed zamierzoną podróżą za 
granicę prawie półtora roku, 
wywierając na wrażliwej psy 
chice muzyka niezatarty ślad.

Z sercem pełnym żalu opu­
szczał Chopin Warszawę. Ja­
ko ostatnie pożegnanie wi­
dzimy pejzaż polnej drogi 
wysadzanej brzozami. Widok 
ten uwozi "z sobą Chopin jak 
ostatnie pożegnanie ziemi oj­
czystej, do której nigdy już 
nie miał powrócić.

W Wiedniu otrzymuje wieść 
o wybuchu powstania w War­
szawie (listopad 1830 r.). Wy­
rusza natychmiast do kraju. 
I tutaj obserwujemy wspa­
niale wyreżyserowaną scenę 
wizji Chopina, którą on sam 
opisał potem w Sztutgarcie:

„Przedmieścia zburzone... 
Spalili miasto! Mój biedny 
ojciec — mój poczciwiec — 
może głodny, nie ma za co 
matce chleba kupić! Moje 
siostry... Co się z nią (z Kon­
stancją) dzieje? Gdzie 
jest.?...”

Burzliwe, rewolucyjne pre­
ludium a-moU zostało przez 
reżysera filmu przetłumaczo­
ne na pełne ekspresji sceny 
walki powstańców, które w 
połączeniu z muzyką — wy­
wierają niezatarte wrażenie. 
Podobnie mistrzowsko poka­
zany jest proces powstania 
etiudy rewolucyjnej, sławnej 
etiudy c-moll. Niestety — sa­
mo zakończenie filmu nie 
trafią do przekonania. Sceny 
na ulicy Paryża bardziej przy 
pominają obraz Delacroix. 
niż demonstrację uliczną. 
Symbol nie odnosi zamierzo- 
nego skutku, Chopin wypa­
da trochę jako niemy sta­
tysta.

Ogólna koncepcja reżyse­
ra nie zmierzała do stworze­
nia filmu fabularnego: Ma to 
swoje dobre jak 1 złe strony 
Chronologiczne ustawienie 
faktów bez wyraźnego wątku

fabularnego dało w efekcie 
dokumentarną ścisłość i po­
prawność — choć z drugiej 
strony — nie przyczyniło się 
do wzbogacenia filmu o tak 
istotny artystycznie walor, 
jakim jest zwartość dramaty­
czna i kompozycyjna całości. 
Film składa się właściwie z 
szeregu dość luźnych obraz­
ków z życia Chopina. Wyda- 
je się, że można było — przy 
zachowaniu troski o auten­
tyzm szczegółów — poświęcić 
więcej uwagi konstrukcji ca­
łości. Fragmentaryczność ta 
jest również w dużej mierze 
spowodowana złym monta­
żem.

W ramach koncepcji jaką 
wybrał Ford, film został zre­
alizowany po mistrzowsku. 
Jest to jeden z najlepiej wy­
reżyserowanych powojennych 
filmów polskich.

Z wykonawców na czoło 
wybił się bezsprzecznie wspa­
niały Wołłejko jako Chopin. 
Trudna to rola. Młodzieńcza 
figlarność, a jednocześnie 
dojrzałość muzyczna oraz 
swoisty, nieco neurasteniczny 
romantyzm — te oto cechy, 
z których znamy młodego 
Chopina, udało się Wołłejce 
podchwycić i doskonale prze­
nieść na ekran.

Aleksandra śląska ma wiel­
ki zasób bardzo dyskretnych 
środków, które potrafi stoso­
wać z dużą ekspresją. Rów­
nież i w tym filmie grała 
bardzo dobrze, choć może o 
ćwierć tonu za wyniośle.

Z pozostałych aktorów wy­
różnił się T. Białoszczyński w 
wyśmienicie opracowanej po­
staci Lelewela, G. Buszyński 
jako ks. Czartoryski, Ciecier­
ski w roli doktora Malfattie- 
go oraz aktor (dlaczego nie 
podano jego nazwiska w pro­
gramie) odtwarzający w do­
skonałej scenie Paganiniego.

Piękne zdjęcia W. Tuznara, 
w pejzażach bardzo malar­
skie, umiejętnie oddawały 
nastrój poszczególnych scen.

Dźwięk — bardzo dobry. 
Tym większa to zaleta, że 
słyszymy wiele dobrej i do­
brze nagranej muzyki, która
— w wielu przypadkach — 
występuje ną plan pierwszy.

Młodość Chopina — to film 
o bardzo dużych wartościach, 
dzieło na nieprzeciętną mia­
rę. Chopin — którego postać 
znaliśmy jedynie ze sztychów
— ożył na ekranie, stał się 
jako człowiek bliski sercu !

■ każdego, tak, jak jego muzy- i 
i ka. Janusz Biniek |

Remont 
195 budynków 
mieszkalnych 
w Kościanie

Obrady ostatniej sesji 
MRN w Kościanie poświęco­
no przede wszystkim sprawie 
inwestycyj, które będą reali­
zowane w ramach planu 6- 
letniego.

W zakresie gospodarki ko­
munalnej przewidziany jest 
zakup nowego agregatora do 
wodociągów oraz rozbudowa 
sieci wodociągowej w dziel­
nicach pozbawionych wody. 
Między innymi skanalizuje 
się ulicę Poznańską. Na rok 
1954 zaplanowano przebudo­
wę pieca w gazowni miej­
skiej i rozszerzenie sieci ga­
zowej, przy czym na ulicach 
Kościana zainstaluje się 50 
nowych punktów świetlnych. 
Gaz otrzyma między innymi 
osiedle robotnicze „Wesołe 
Miasteczko”.

Na ulicach Daszyńskiego, 
Sierakowskiego, żwirki i Wi­
gury, przeprowadzi się robo­
ty brukarskie, a przy ulicach 
Marcinkowskiego i Dembow­
skiego powstaną dwa mosty

W trosce o poprawę wa­
runków mieszkaniowych lud­
ności, przeprowadzi się ka­
pitalny remont 195 budyn­
ków prywatnych oraz tych, 
które znajdują się pod ad­
ministracją miasta. Koszty 
wszystkich robót wyniosą o- 
koło 4 mil. zł. (jók)

Nie traćcie 
nadziei!

sesji

| ZMP w Zaniemyślu uporząd­
kują boiska do piłki nożnej, 

J siatkówki i koszykówki.
Uczniowie Szkoły Podsta­

wowej w Węgierskim (pow. 
środa) w swym liście do Pre­
zydenta piszą m. in.: „Tak, 
jak robotnicy i hutnicy, 
spółdzielcy i pracownicy PGR 
również i my chcemy przy­
czynić się do godnego uczcze­
nia dwóch zbliżających się 
rocznic.” Młodzież zajmie się 
sadzeniem drzewek we wsi 
oraz pracą nad poprawą 
swych stopni szkolnych. Po­
dobne zobowiązanie podjęła 
młodzież ze Szkoły Podstawo­
wej w Lutogniewie (pow. 
Krotoszyn), która obsadzi 
świerkami boisko sportowe.

Dzielna drużyna harcerska 
przy Szkole Podstawowej w 
Koziegłowach (pow. Konin) 
wypełnia już podjęte zobo­
wiązania. Młodzież ta w go­
dzinach wolnych od zaj ęć na­
prawią drogę gromadzką o- 
raz zakłada ogródek miczu- 
rinowski.

100 godzin poświęcą har­
cerze z Pawłowa Skockiego 
(pow. Wągrowiec) przy sa­
dzeniu drzewek w lesie. Mło­
dzież z Państwowego Tech­
nikum Rolniczego w Bieli­
cach (pow. Mogilno) pomo­
że w pracach siewnych.

(Opracowano, na podstawie 
materiałów nadesłanych przez 
korespondentów)

Z Wielkopolski
o-

PIĄTEK 
Izydora

W całym kraju dość pogod­
nie o częściowym wzroście za­
chmurzenia w ciągu dnia. Nocą 
temperatura do okpło 0 st. C na 
zachodzie do —5 st. C na 
wschodzie kraju i wyżynach. 
Dniem temperatura maksymal­
na od +4 st. C do 10 st. C 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.

> w.: 5.21
zach.: 18.31

Księżyc w.: 11.46
zach.; 3-31

Dyżur pełni: Państwowy Szpital
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2, teł.
40-04

APTEKI:
nr 99 — Armii Czerwonej 25
nr 104 — Wielka 11
nr
nr
nr
nr

II nr

106 — pl. Wiosny Ludów 3
107 — Matejki 1
115 — Mickiewicza 22
173 — Dzierżyńskiego

nr 275/277
174 ■— Rokossowskiego 47

Tak, jak w ludowej piosen­
ce: „Oj jadą, jadą, jeszcze ich 
nie widać, jeszcze ich nie wi­
dać..."'

Otwiera się, otwiera, a jakoś 
otworzyć nie można.

Czego? Gospody Ludowej.
Gdzie? We 

wej Wjtaszyce 
rocińskim.

Tymczasem 
mieszkający i 
dziennie podchodzą pod budy­
nek i zaglądają. Zamknięte! 
Otwarcie gospody miało nastą­
pić 1 stycznia bież. roku. Po­
tem termin przesunięto na po­
czątek lutego. Następnie, jiuż 
,,na pewno", jadłodajnia miała 
być oddana do użytku publicz­
nego w pierwszych dniach mar­
ca. Ba, zabawę tąneczną urzą­
dzono nawet z tej okazji. Lu­
dziska cieszyli się, że wreszcie 
będą mogli wypić szklankę go­
rącej herbaty, albo zjeść obiad 
w porządnym zakładzie gastro­
nomicznym. A tu nic i nic!

Widocznie PSS w Jarocinie 
uważa, że co się odwlecze, to 
nie ueiecze. Wobec tego miesz­
kańcy Wrtaszyc — nie traćcie 
jeszcze nadziei! Dan

wsi przemysło- 
w powiecie ja-

robotnicy tam 
zatrudnieni co-

Członkowie miejskiej 
chotniczej straży pożarnej w 
Pile zobowiązali się oddawać 
do końca bieżącego roku l#/o 
pensji na odbudowę Domu 
Kultury. Komendant Stani­
sław Tomaszewicz ofiarował 
4 proc., a pracownicy Sobka 
i Głowacki po 2 proc, swo­
ich zarobków. Miejska straż 
pożarna wzywa wszystkie za­
kładowe straże do podejmo­
wania podobnych zobowią­
zań. (ko)

*
Zespół PGR Oleśnica w 

powiecie chodzieskim przy­
stąpił do poszerzenia stawów 
rybnych, ciągnących 
wzdłuż rzek Bolimki i 
teci. (ko)

❖
Załoga Kościańskich 

kładów Mięsnych esiąga nie 
tylko sukcesy produkcyjne. 
Dział finansowy zakładów, 
którym kieruje główny księ­
gowy Marian Perkowski, u- 
zyskał pierwsze miejsce w 
kraju za przedterminowe, 
najwcześniej ze wszystkich 
placówek CZPM oddany bi­
lans roczny, (jók)

♦
Koło szkolne TPPR przy 

Państwowej Szkole Ogólno- 
kształcącej w Grodzisku 
Wlkp. zorganizowało kon- | 
cert rozrywkowy dla świata 
pracy, w którym wziął udział 
zespół świetlicowy oddziału 
miejskiego TPPR w Pozna­
niu. Na bardzo urozmaicony 
program składały się pieśni 
kompozytorów polskich i ra­
dzieckich oraz tańce ludowe 
i recytacje, (pk)

♦
W średzkim Domu Kultu­

ry odbyła się akademia zor­
ganizowana przez LPŻ celem 
uczczenia piątej rocznicy 
śmierci generała Świerczew­
skiego. (FK)

*
W szkole podstawowej nr 

1 w środzie urządzono wy- 
j stawę „Sztuka w pierwszych 

formacjach rozwoju społecz- 
i nego”. Wystawę zwiedziło o- 
j koło 3 000 osób. (FK)

się
No-

Za-

Teatry CO GDZIE
— godz. 18.30 
żaków"
- g. 18.30

OPERA 
„Bunt

POLSKI
„Balladyna"

NOWY - a 19 
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g. 17 
„Czarodziejski kalosz" 

ŻARTY Z KARTY —W-Z 
g. 20.30 — program 

prima-aprilisowy 
PAŃSTWOWY TEATR

W GNIEŹNIE: 
Gniezno — „Próba sił" 
Szubin — „Szczęście 
Frania"

Gna
\POLLO — g. 18, 18 i 20

„Zaręczyny Korynny 
Schmidt'* (od lat 14)

BAŁTYK — g. 13.30 „Bi­
twa Stalingradzka" (od 
lat 7), g. 15.30, 18
1 20.30 „Młodość Cho­
pina" (od lat 7)

MUZA — g. 16, 18 1 20 
„Awantura na wsi*'

RIALTO - g. 16, 18 i 20 
„Na arenie" (od lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo 
we g, 14 i 16 — ,,SS 
Orzeł zaginął" (od lat 
12), g. 18 i 20 „Grzesz­
nicy bez winy" (od 
lat 12)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Pogromca ata- 
mana" (od lat 7)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Pustelnia Parmeńska" 
(część II) fod lat 18)

FOTOPLAST1KON
ul. Armii Czerwonej 53

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja; Poznań, ul. Grun­

waldzka 13 II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76, 
sekr. red. 74-36. dział listów i 
interwencji 78-64, miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—14160 J
Nowa spółdzielnia 
produkcyjna

W powiecie śr emskim po­
wstała nowa spółdzielnia 
produkcyjna w Krosnach.

ECHA
naszych notatek
Kiedy Zielona Góra 

doczeka się 
dworca autobusowego

W nr 50 „Głosu” 
liśmy notatkę pod 
„Jeszcze w sprawie 
autobusowego w 
Górze”. W sprawie 
rekcja Okręgu Poznańskie­
go PKS stwierdza, że urzą­
dzenie dworca autobusowe­
go w Zielonej Górze zostało 
zaplanowane. Prezydium 
MRN w Zielonej Górze po­
winno ułatwić PKS-owi uzy­
skanie obiektu przy ul. 
Szkolnej na dworzec autobu­
sowy, uwzględniając dogod­
ne tam warunki przejazdu 1 
odjazdu autobusów,

Jesteśmy pewni, że dobre 
chęci PKS poprze MRN i że 
w najbliższym czasie Zielo­
na Góra doczeka się dworca 
autobusowego, (wje)

KIEDY
g 10—22 „Perły ziem 
zachodnich"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.20 (P) — poranhy,
6.15, 6.50 — muzyka 
ludowa, 7.20, 12.15,
12.45 — na swojską 
nutę, 13.45, 14.40, 16.20 
(P) — muzyka węgier­
ska, 17.15 (P) — soli­
stów, 18 (P) — utwory 
fortepianowe Chopina, 
19.05 (P) — recital

umieści- 
tytułem: 

dworca 
Zielonej 
tej Dy-

wokalny J. S. Adam.' 
czewskiego, 
kameralna
polska, 23 — solistów

Audycje inne:
5.10 — dla 
głos mają
12.30 — dla 
Wszechnica
15.10 — wspomnienia
robotnicze, 15.30 —
dla dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 17.45 — 
naród Pierwszemu O- 
bywatelowi, 18.30 — 
Wszechnica Radiowa, 
19.25 (P) — dla wsi,
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 20 ludziom 
planu 6-letniego, 20.40 
z okazji święta naro­
dowego Węgierskiej 
Republik; Ludowej, — 
21.45 — dwie ballady, 
22 — dla wykładow­
ców kursów partyj­
nych

22.20 — 
muzyka

wsi, 11.45 
kobiety, 

wsi, 13.30 
Radiowa,

GŁOS
WIELKOPOLSKI


